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NOWY GAB1NE1 W BFL(iJI.

Bruksela, 17 czerw ca. (Par.). G abinet u- 
k onsty tuow al się. Po-irllet objął przew odnic­
tw o, V antfervcldb sp raw y  zagraniczne, Rol- 
li.li Jacqe, min. sp raw  w ew nętrznych, g e n e ­
ra ł Kestens, min. obrony  narodow ej. N ow y 
g ab 'n e t składa sic z 5 socjalistów , 5 k a to li­
k ó w  i 5 osób o icndencjach liberalnych. Radia 
gabinetow a partji socjalistycznej ap robow ała  
40 głosam i przeciw  6 skład gabinetu.

SPECJALNY DODATEK „TIMESA“ W S P R 4  
WACH POLSKICH.

Paryż. 17. czerw ca. (Pat) „Tirnes“ g łów ­
ny organ  finansow y londyńskiej C ity w srdal 
osiatn io  specjalny dodatek  ekonom iczny, po­
św ięcony Folsce, a w y d an y  ^staraniem  rządu 
polskiego pod kierunkiem  d y rek to ra  Tausiga, 
a  w edle planu koresponden ta  dzienników  an­
gielskich i polskich p. K leczkow skiego. O bszer 
ny  ten dodatek  zaw ie ra  szereg  p ierw szo rzęd ­
nych  inform acyj, dostarczonych  p rzez mini­
s tró w  G rabskiego, Janickiego, K iedronia i kil­
ku rzeczoznaw ców . W reszcie zaw iera obszer 
n y  szkic h isto ryczny  pióra prof. D ębińskiego. 
Na czele dodatku znajduje się orędzie p rezy ­
den ta  R zeczypospolitej W ojciechow skiego, w  
k tó rym  p rezyden t w y ra ż a  nadzieję, że doda­
tek  ten p rzyczyni się do zapoznania sie z isto­
tną sy tuacją  ekonom iczną i finansow ą Polski 
n iety lko angielskich sfer handlow ych, lecz 
rów nież  szerokich m as publiczności angiel­
skiej, co pozw oli u rzeczyw istn ić  ściślejsze zbli 
żenie ekonom iczne m iędzy Anglją a P o lską i 
zacieśnić w ęz ły  przyjaźni m iędzy obu k ra ­
jami.

GÓRALE POLSCY W PARYŻU.
Paryż, 17 czerw ca. (Pat). W czoraj w ie ­

czorem  redakcja  ..M alin" w ydala  przyjęcie 
n a  cześć górali polskich, p rzy b y ły ch  na w y ­
s taw ę  sztuki dekoracyjnej. W ykonane tańce 
góralskie ze zw ykłem  zacięciem w zbudziły  
p raw d ziw y  entuzjazm . P ow szechną sym pa­
tię zdoby ły  ich m alow nicze stroje. P u b lic z ­
ność zgrom adzona licznie na ulicy urządziła 
w ychodzącym  z gm achu góralom  owację.

Zahfady i^feSrtu „PsFnd"
ulica Ł ozik ik iego 6 2314-1

nowi1 taft lolsalsi
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6lk<8si antlanslflska w ChSnach.
N ota p o se lstw a  a n g ie ls lL ćg o  w FeKinie.

(Telefonem oo naszego korespondentki,
WARSZAWA, (z )  O becne rozruchy v. Chinach przyoterają coraz wyraźniej charakter 

akcji anti-angielskiej. Angielskie poselstw o w Pekinie przesłało na ręce rządu chińskiego  
notę werbalną z powodu napadu na Konsulat angielski. Strejk przeciw europejczykom  
obejmuje coraz szersze obszary. Obcokrajowcy opuszczają ciągle miasta.

DEMONSTRACJA ŻEBRAKÓW 
W ŁODZI.

W arszawa, 17 czerw ca. (AW  >. „P rze  - 
g ląa W ieczorny" donosi z Łodzi, iż  odbyła  
się tam  p rzed  m agistratem  dem onstracja że­
b raków  w  odpow iedzi na zakaz żebrania na
ulicach. M agistrat oHcca? t jm  osobom, co do

których stw ierdzone zostanie ubóstw o, zapo 
mogę po 6 zł. 50 gr. tygodniow o. R ozporzą­
dzenie to  w łaśnie spow odow ało d em onstra ­
cję. P rezy d en t m iasta i w ojew oda odmówili 
przyjęcia delegacji. Ż ebracy  zagrozili, że w  
razie uti tym ania zakazu  rozpocznie się cle - 
inonstracyjtia żebranincH ia g łów nych ulicach 

! miasta. —
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0 k t n d a r i
OJ jednego z wybitnych w sp ó lp ia -  

cownfków Sekretariatu Ligi Narodów o- 
trzym ujem y następujący artykuł :
Spraw a now ego, nietylko jednolitego, 

lecz także do po trzeb  noyt oczesnego spote - 
czeństw a przystosow anego kalendarza, jest 
tak w ażna, że nad rozw iązaniem  jej pracuje 
od dw óch la t osobna komisja L g i N. P rz y ­
jęty bow iem  przez w iększość cy w ilizo w a­
nych narodów  kalendarz G regoriański pod 
Wieloma w zględam i okazuje się p rzesta rza  - 
jym  i nie odpow iadającym  potrzebom  no­
w ych czasów'. N ierów ność liczby dni po­
szczególnych m iesięcy, niepodzielność dni 
m iesięcy przez tygodnie, niezgodność w  ró ­
żnych latach tych sam ych dni, b ra k .s ta łe g o  
zw iązku  między różnem i św iętam i, a datam i 
kalendarza — oto najw ażniejsze z tych bra - 
ków, k tóre  po\vinren usunąć now y, przez ko 
misję Ligi opracow any kalendarz.

7a  podstaw ę sw ych prac ma komisja Li­
gi szereg  projektów , z k tórych najw iększe 
szanse przyjęcia posiada projekt opracow any 
p rzez M iędzynarodow y L igę S ta łego  K aknda 
rza. Idea takiego kalendarza pochodzi ie- 
szcze od A ugusta C om te‘a , '  a  polega na po­
działo roku na  trzynaście  m iesięcy po 28 dni 
każdy.
W  taki sposób rok  hczy lby  364 dni, p o d z ięk  
ne bez re sz ty  na 52 tygodnie. Do tego b y ły ­
b y  dodlawane norm alnie jeden, w  latach zaś 
p rzestępnych  dw a dni, t, zw . puste, czyli nie 
posiadając© sw ojej liczby. S tale jeden taki 
dzień b y łb y  dodaw any bezpośrednio przed’ 
p ierw szym  stycznia. Na sy w a łb y  się ten
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P i i t a s i  P i t e
O B R A Z Ę *  

z niedawnych czasów .
N apisał: ROMLALD KONOPKA.

(Ciąg dalszy).

O dpow iadali, że kaw a gorżka. Nic zw ró 
cii jednak na te  narzekania uw agi. P rz y z w y - 

< ezail się już by l do tej m yśli, że  ci ludzie nie 
będą nigdy zupetoL  zadow oleni, i  resztą 
p rzyznaw ał im słuszność.

Ludzie ci, pozbaw ieni o jczyzny, p rzezna­
czeni do ciężkich robót, naw et gdyby ich k a r­
miono w spaniale, nie mogl czuć pełnego za­
dowolenia, gdyż tęsknota za k ra  km , pragnie 
nie zobaczenia sw oich ukochanych, rozpierało 
im w estchnieniam i piersi i kazało  niejedne’ 
łzie spłynąć po ogorzałych  od słońca i zni - 
szczonych tw arzach.

TanC; w  dalekiej ojczyźnie, co pewien 
czas ktoś z ich najdroższych ubyw ał, a oni 
dow iadyw ali się o tern tylko z listów , k tóre 
zresz tą  a powodu kilkakrotnej cenzury  n a d ­
chodziły ze znacznem , nieraz trzy  i cztero- 
micsięcznem opóźnieniem. Zdarzała się w tęp, 
żc przychodziła jeńcowi z domu w iadom ość 
o chorobie ojca lub m atki w czasie, gdy ci 

K u ż  od, kilku tygodni spoczyw ali w' grobie. 
Ni. też dziw nego, żc tęsknota za ojczyzną

nowoczesny.
dzień „dniem Now, ego R oku’1 i stanow iłby 
św ięto między narodow e. W  latach  przestępu 
nych jeszcze jeden taki dźień pusty  by łb y  
dodiawany przed  1 lipca. N ow y trzy n as ty  
m iesiąc n azy w a łb y  się „Sol“ i byłby ■ w sla  - 
w idny m iędzy czerw  iec a lipiec.

Przyr takim  now ym  system ie kalendarza 
w szystk ie św ięta i w o góle s ta łe  daty  w ypa - 
d a iy b j zaw sze  na jeden i ten sam  dzień, w sku 
tek czego drukow anie kalendarza sta łoby  się 
niepotrzebneni. C ała  zaś chronologia została 
by uproszczona i zyskałaby  na p rz e jrz y s to ­
ści. A rcybiskup C im terbery jsk i i patry iarcha 
konstantynopolitański nadesłali już ap robaty  
dla takiej reform y kalendarzow ej ze strony  
sw oich kościołów'. T akże  ze s trony  kościoła 
katolicki go w z y t e b f c  nieoficjalne z ap ew n ie ­
nie, że nie będzie on sprzeciw iał się v prow a- 
dzeniu now ego kalendarza

O bok opisanego w yżej projektu poważne 
szanse w komisji Ligi Nar. ma także drugr 
projekt now ego kalendarza, op racow any  
przez Niemca, F ab ra . Jest to m ianowicie t. 
zw*. kalendarz „ sym etryczny11 G łów ną jego 
cechą byłyby  tydzień  nte siedmio lecz sze­
ściodniowy. Rok w ięc sk ładałby  s«ę jak do­
tąd  z dw unastu  m iesięcy po 30 dni każdy, tu­
dzież po pięć sześciodniow ych tygodni. B ra- 
kttiące w  takirn roku  jeszcze pięć wzgl. sześć 
dni, b y ły b y  rozm ieszczone sym etrycznie  w  
ten sposób, że każdem u ostatn iem u m iesiąco­
wi dodawanotby po jednym  dniu, nad to  na 
now y rok w staw ianoby  jeden dzień, w  l a ­
lach zaś przestępnych  dodaw anoby jeszcze 
jeden dzień przed  p ierw szym  lipca. W s z y s t-

i rodzinam i spać im nie pozw alała w i ocy, 
że byli przygnębm m  i sm utni i w szelką w ia­
domość z kraju chw ytali chciw ie, jak r z a d ­
kiego, cudow nego otaka.

Pułkow nik  pam iętał dobrze, jak dw a ty ­
godnie tem u zgłosił się do niego ksiądz bel - 
giiski z prośbą o w ygłoszenie kazania do 
jeńców  w  języku w łoskim . Zezwolił na to 
chętnie, gdyż rozum iejąc po w łosku, mógł 
łatw o skontrolow ać słow a księdza. W ó w ­
czas kaołart zgrom adził w szystk ich  jeńców 
na obszem em  podw órzu  przed budynkiem , 
stanow iącym  ich koszary  i z niewielkiego 
w zniesienia począł jyrzemawiać. T rzeba było 
ich w idzieć z jaką uw aga i skupieniem  siu - 
chali stów  oociccliy, niesionych im, w  ich ro ­
dzinnym języku. W szy scy  zamienili się w  
słuch, stali cisi, jak posągi i tylko głębokie 
w estchnienia, w y ry w a jące  się co1 pew ien 
czas z ich falą rozrzew nienia nabieg,ycli 
piersi w skazyw ały , że  ży ją i p rzenoszą się 
tęskną m yślą do sw ych r  kochanych. A kiedy 
kończąc kazanie kapłan W yraził nadzielę, że 
w któ tce  wojna ustanie., a w ted y  oni będą 
mieli m ożność pow rotu  do kraju, Izy  uka­
za ły  się w  oczacli tych  zapracow anych  i o- 
dartych  z o raw  ludzkich istot. Gdy ksiądz u- 
milkł, rzucili się do całow ania jego rąk, za­
dając pytania bez liku. Dopiero po dw óch go­
dzinach udaL  mu się w ydobyć  z tego tłoku 
ludzkiego. Ł zy  m iał w oczach i zw racając 
się do pułkow nika r z e k ł : „biedni IudiZie“. — 
Pułkow nik , p rzechodząc szeregiem  tych n ie ­
szczęśliw ych uprzytom nił sobie te raz  tę  sce­
nę i w zruszenie odjęło mu na chw ilę m ow ę.

kie te dodatkowe dni była by uznane za  św ią­
teczne W ięc W iH kanoe, św ięto urodzaju, 
św ięto zbiorów , Boże Nagodzenie, now y  rok, 
W  takim  sym etrycznym  roku byłoby  zatem  
360 dni roboczych, 60 niedziel, tudzież 5, 
w zględnie 6 św iąt.

Zasadniczą innowację w  om aw ianym  pro' 
jekcie stanow i tydzień nic siedmio lecz sze­
ściodniow y. Na uzasadnienie jej au tor projc - 
ktu p rzy tacza  następujące argum enty  : T y ­
dzień siedm iodniowy jest pochodzeniu żydów  
skiego, kiedy w  naturalnem  i p iym ityw ncm  
gospodarstw;'© p raca  nie by ła  zb y t w y czer - 
pującą. i p rzeryw an ie  jej odpoczynkiem  co 
sześć dńi w ystarczało . W dzisiejszych jednak 
w arunkach  p racy  niezm iernie in tensyw nej 
n ietylko fizycznie, lecz nerw ow o i psychicz­
nie, człow iek potrzebuje w ypoczynku^ czę - 
ściej, w ięc conajmniej co pięć dńi. Tendencja 
do takich częstszych  w ypoczynków  p rz e ja ­
w ia się już z resz tą  w e  w szystk ich  cy w ilizo ­
w anych  społeczeństw ach.

Za przjddadem  Anglii w prow adzono m ia­
nowicie skrócony dzień roboczj w  sobotę. -  
W  A m eryce istnieje dążenk, do uznania so ­
b o ty  w ogóle za drugi dzień odpoczynku. G dy 
jednak system  dw udniow ych odpoczynków  i 
może być z w ielu w zględów  niew ygodnym  i 
da się stosow ać ty lko  w  niektórych zaw o - 
dach i działach produkcji, ponadto m oże być 
słusznie u w ażan y  za nadm ierną s tra tę  czasu  
roboczego, to  w prou  adzenie sześciodniow e - 
go tygodnia z aniem  odpoczynku po każdych 
pięciu dniach roboczych, u suw a tam te nie - 
ótjgodrtości, a  odpow iada najw ażniejszem u 
c r /iw i, k tó rym  jest dostosow anie podziału 
roku do potrzeb cyw ilizow anego robotnika, 
zarów no  um ysłow ego, jak manualnego.

Po w yjściu z budynku, zw rócd  się ku 
przystan i. T u  'kazał w ezw ać do siebie k a p i­
tana okrętu  portow ego.

— P an ie  kapitanie, rzekł, gdy^ tenże się 
zjaw tł, salutując służbo.wo, proszę mi p rzy ­
gotow ać łódź m otorow a. Chcę jechać sam.

K apitan zdziw ił się ty m  rozkazem  o- 
gi om,nie, gdyż podobne przejażdżki nie b y iy  
zw yczajem  pułkow nika, jednak nie rzekłszy! 
ani słow a, oddalił się szybko, by w ypełnić 
polecenie przełożonego.

P o  jakim ś czasie zjaw iła się u  boku pot* 
tonu m aia  łódź m otorow a, kierow ana przcZ 
jednego, z  m aszynistów . M aszynista na w t- 
dbk pułkow nika, w y siad łszy  na ponton, po­
mógł tem u ostatniem u w ejść do chw iejącej 
się n a  falach Jódk

Pułkow nik puści? m otor w  ruch i w ąska  
łódź, jak o stry  nóż. poczęła  gw ałtow nie prze 
rzynać taflę w ody, w y rzucając  z pod siebie 
skłębioną pianę rozbitych fal.

S ta ry  oficer z ponurym  w yrazem  w  
tu  arzy , za na trzony  ty lko przed siebie, nie 
oglądał w cale okolic po obu stronach rzek i, 
k tóre jak w  kalejdoskopie, zmieniały się bez­
ustannie.

P ły n ą ł na g ran icy  dwóch państw , k tó rych  
in teresy  sta le  w ikłają się z soba w yw ołując 
kra*.'© starcia, k tórych kultura i usposobienie 
sa tak różne, jak odm ienny jest szczep rom ań 
ski i słowiański.

(C. d. n.)

i
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Ze strony róinych kościołów  autor pro­
jektu ni© o-bawia się spraec-iwth Stodlniiodriio- 
w y  tydzień bowiem jesł świętością tyiko dla

Ż yd ów . D la  k a to lik ó w  ł  V. Ogóle Chi ześcijan  bów, wojowania, stosowalnych przez Azjatów.
m a on charak te r ty lko zw yczaju  i trad y c ji, 
k tóro m e sa  zb y ć  zmienione.

(■ r?  r? 3M»
Rit6/l i W M u d

N a j a z d  A ' 4 ^ Ó 7 /  r ? a  f f , « i r o p ę .
ULTIMATI 1 LIGI AZIATYCKIEJ NEUTRALNOŚĆ JEDNYCH, NIEZDECYDOWANIE DRUGiCH- 
RG? POCZĘCIE KFOKOW WOJENNYCH W  MAŁEJ AZJI, PRZYGOTOWANIA W CHINACH, —  
iT E K \Y ?Z \ ARYJA WYR ES/.A NA SYBERIĘ I ZAJMUJE KCLEJ TRANSSYBERYJSKA. —  
ARM.tE AFG ANTKA I INDYJSKA WYRUSZVIA I(U KASPIKOWI. - -  POŁOŻENIE OBU ARM I .  
2YW 1 WAŁ TYSiACKILG METROWY. — NA GRANICY EUROPY. — OKRUCIEŃSTWA AZJA-

TYCKIE.
na większą skalę nie rozpoczętyno na więKszą skalę me rozpoczęły się Jeszcze, 

ponieważ wojska koalicji europejskiej s ta ły , w  
miejscu, obawiając -się zapuszczać się w  głąb Ro­
sji neutralnej, pi zadłużać niezmiernie swoje linie 
ctajłows. i ryzykow ać jch przecięcie ze strony pod­
burzonej przeciw Europejczykom ludności rosyj- 
sktej.

Na razie w ięc walki coraz ci-iższe. toczy ły  się 
tylko na  pobocznym matoazjatyeikim placu bo-jtL 
Ale i cne julż w ystarczyły, aby dać obraz npOmi-

U g a  azjatycka w ystosow ała nagle do w.yzyst- 
k iJ i państw europejskich, nic wchodzących do 
koalicji entYCziaty J<:i. j, notę ultymatywną z żąda- 
jijeni, aby zadeklarowały iswóją całkowitą mSuliiJ- 
ność w^wojnic, obiecując w  zan.fan za to r-.-szt no­
wa nic icli terytorjów i uwzględnienie interesów  
przy likwidacji wojny. W odpowie J /i na tę notę 
neutralność taką zadtoklarow aty natychmiast Ro­
sja. Niemcy, Holandia, Austrja:, Węgry', Bułgaria i 
Albania. V. kilka dni potem do Krupy neutralnych 
przyłączy ły  się Finlandia, Hiszpania! i Gre-cja. Na­
tomiast W łochy, Szwajcaria, Belgia i w szystkie 
trzy państwa hK a n dyn a w akie uic udzieliły Lidzs 
azjaty Jdoj żadnej cdtecwiedai, Itóitse na to, iżc le- 
jiej w yczekać IS roz-wój wypadków' niz deklaro­
w ać się już obecni?, Ostrożność ta pomściła, się 
później sredzc iia niektórych z tych państw.

Kroki wojenna rozno. zęly się najw'cześnie, w 
Małej Azji, gdzie Francjo ustawiła gros swoich  
wojsk, mając za pótlitaw ę operaoyjną Svrję.
Armia perska, tworząc tytko straż pjzednią gra- 
pibącej się poza nią armii ałgainisiańskioj i zbie­
rającej się w.' dolinie Indusu wielkiej armji indyj- 
skiej, pierwsza ruszyła do MczoybtamJ, uderzając 
y,;e flankę wojsk lranctiskLdi, dążących do otma- 
d/eiiia' Arabii. .

j  Podczas gdy-,.., operacje wojskowe w' Małej 
Azji i Mezopotamii rozw i.aly slfi powoli, nic dając 
jeszcze -żadnych rozstrzygnięć, w centralnych 
Chinach z. gorączkowym  pośpiechom organizowa­
no jedną arrAę zo drugą. w ysyłając je natych­
miast na zachód. W okolicach nuu Karakorum 
sk< ncentrowała się olbrzymia1 kawalerja mcngcl- 
sko-cliuuelnicka’ w sdo przeszło 300.000 szabel.
Stanowiła on* straż przednią pierwszej armii 
Chińskiej t. z\v.. „niebieskiej''

JAmieważ n iw o  budująca się kolej przez Urgę 
nie była  jeszcze gotową przeto cała ta ogromna 
jnaisa ludzka- musiała odbyć marsz do Irkucka pie­
szo . Już w trzy miesiące po rozpoczęciu tego po­
chodu czoło armji chińskiej osiągnęło Iłuję, trans­
syberyjską. Kawaleria; mongolska i wcystaniy w 
tym  celu umyślnie korpus koreański zaczęły  sy ­
stem atycznie obsadzać całą tę ogromną linję hote­
lową, która odtąd miała służyć Azjatom za g łów ­
ną ich arterię koinimfkacy iną dla najazdu na- 
Europę. Równocześnie armie afganistańsku i in­
dyjska, ruszająca lat z-aiolsodowŁ objęły' w pasia- 
ilanie rosyjską Hnję kolejową transkaspijską. —
Armje. posuw ając się ku Taszkentow i doliną Syr- 
Daryi, skrajoiem swern prawem ŚKrz^dfem w e­
s z ły  w bezpośredni kontakt z nrmjajni ch ilm b- 
arcwiaolskiemi. idacem! w zdłuż linji traiłssjfbcryj- 
ssikioł, tak. że odtąd w szystkie wojska azjatyckie 
posuw ały się"ha zachód w jedoolitcm i żwartym  
, rondo. B ył to iakgdyby żvw y  wał. który posu- wraz z siedmioma: swoimi towarzyszam i w  kabi- 
wiat >ię nanr/ód od wschodu na zachód, mając ' »alch dwu hydroplaoów pndecil AńKtnfen ty m ,— 
p m e ftik  tysiąc kilometrów długości i m iażd żąc, którzy zostali na Spitzbergu na pokładzie stat- 
pr/ecł sobą w szystko. co próbowało stawiać imt ków „Hobby" i „Farm", aby rozpoczęli poszukl- 
opór. i

Otóż p y ły  to  sąiosoby najbardziej barbarzyńskie. 
Wielki sztab aizjatyelu ogłosił, że  nie um aję żad­
nych konwencji europejskich, dotyczących sposo­
bu wojowainia. Azjatyckie wojska też system a­
tycznie nterdowały rannych i nie brały jeńców. 
Wiobec ludności cywilnej postępowanie b y ło  tak­
że okrutne. Kobiety i dzieci zabierano do niewoli, 
w ysyłając ie serkami tysięcy  w głąb Azji. W ogóle 
w obec ludzi azjafci zachow yw ali się z  bezgraniaz- 
nem oktucieństwem . Natomiast mieli n_kazane bar 
dzo surow o szanować -przeom ioty i majątki. Woj­
ska1 w iec azjatyckie nie paliły w si ani burzyły  
miast, nie rabowały, ponieważ znalezione dobra 
materatae b y ły  potrzebne dow ództwom  azjatyckim  
dla! ich własnych celów .

Oczywiście w  krajach, które, jak Rosja, ogło­
siły  neutralność, postępów, anie wojsk azjatyckich 
było  najzupełniej poprawne. Nie czyn iły  one żad­
nej krzyw dy ludności rosyjskiej, za w szystkie 
usługi i rekwizycje p łaciły  natychmiast uczciwie 
i czystem  złotem, tak, że  Rosjanie nie mieli dotąd 
powodu żałow ać, że nie poszli z  koalicją przeciWi 
Azji.

Lektur

feScspsdycia Jleic K ilia n a  d i  blsauna isółnoensgo.

Ewspedycja M ac M iliana, sk ładająca się z trzech sam olotow  o 6 ludziach zu igc —• 
w ylądow ała w 1'iladelfi. D ow ódca w yprewy Byrd, k tó re jo  po rtre t podajem y, oświa !czvł, 
że ekspedycja j a jo  dotrze do A m undsena około 1 sierpnia.

a o  i h  s i a t o  2 ^ i i i u n d s e u
POLECŁME AMliDSŁNA. —  POSZUKIWA1NL4. — ENTUZ.Ja ZAA DLA HYDROPLA- 
NÓW. -  MOŻE ZbŁĄDZIŁ ? -  PRZYPUSZCZENIE O STRASZNEJ ŚMlERCI POD

BIEGUNEM.
(b) Opuszczając dnia 21. maia tir. Spitzberg j szy ł AmundSen do bjegima. Hldrep-lauy badać bę-

W' ośm m iesięcy po rozpoczęciu kroków wg- |

Włtzua dopiero iw upływie dwóch 
Dbecnie upływa już czw arty

tygodni, 
tydzień, a o

jennych armje azjaty ckie w; rozwiniętym na p r z e -: Amundsenie niema 'ad’iy'ch wieści. Co się stało  
sz ło  tysiąc kilometrów' froncie stanęły ną -Uralu z słymiiybi podróżnikiem ?ząd norweski przed- 
1 w esz ły  w{ starą bramę narodów przez którą ' sięwzYął poszukiwania1, udał się rćwnicżęnal ix>- 
przed siedemnastu wiekatni szła' p ierw sza iin v a -' sąuklwaiiłai podróżnik amerykański Maa Millałr. 
zja azjatycka do Europy, Mimo lo operacje wojem- Ekspedycje te udadzą się drogą, którą wyru-

dą całą półmycną (.kolicę SjAlź/oergu. Folo ieh 
poszisklwań rozciągnie się nu id to  kikHiiolrów 
w głąb, to jest najdalej na pó-l/.oc.

Co dm zaginięcia Amundsena istnieją różne 
przypuszczenia. Juiko człow iek pełen encrgji i z:w 
pału, nmsiał paść Anuindsen ofiarą sw-rrjego en- 
tuzjazmti dla hydropianów, na których w y n isz t l 
w podróż. Zanewnt przedsięwziął lot dokol*, za­
toki Królewskie!, próbując wytraym ahue »aoich  
san;dotov. i pragr.yc ątefcyć rekord -asasu 
i przestrzeiłi.
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Istnieje też drugie przypuszczenie gorsze, że  
Amundsen zabłądził wi czasie drogi .powrotne! 
z bieguna na Spitaberg. Zdareu sie ta  często  po­
dróżnikom. Hydroplany jego straciły kierunek 
drogi wskutek olbrzymiej zawieji śnieżne}, o któ­
rej zawiadamiała stacja meterologiczna w  Gren­
landii. M ożliwe iest też, że  Amundsen udał się na 
przylądek Columbia, oddalony o 700 kilometrów  
od bieguna t. zn. o  4(K) kilometrów bliższy od 
Sp.itzbergu.

Najgorsza z  tych m ożliwości byłaby ta, gdy­
by  hydroplany Amundsena uległy znasaaczeniu 
przez burzę 1 gdyby słynny podróżnik zm uszciw  
był na przym usowy pobyt w  podbiegunowej oko­
licy, skazany na śmierć g łod ow y

W ydarzyło się to kilku Już podróżnikom. —  
Zanim jedlnak nadejdę jakieś pew ne wiadomości, 
los Amundsena budzi w całym  św ięcie natokuwo 
poaróżniczym poważne obaw y.

Polfży z Ameryki a rozbudowaPolski.
„Z CHWILA GDY ROZBUDOWA SIĘ ZACZNIE, PRZYŚLFMY DOLARY I

BUDOWY**.
Tak pisz? Pojący am erykańscy, zaleca jac. Pracę o w łasnych siłach.

DOBRY SYSTEM

(rs) Polak, zamieszkały, od 11 lat w. stolicy  
Stanów Zjednoczonych, St. Jankowski naJestał 
nam szereg uwag, w  których znajdujemy odbicie 
istotnej opinii Polonji amerykańskiej o stosunkach  
panujęcych obecnie w Polsce. AutOT uwag poru­
sza sprawę rozbudowy, nad którą u nas bezow o­
cnie dyskutuje się hvż od 2 lat z górą,- i wyraża  
przekonanie, że  jest to najważniejszy obecnie dla 
Polski problem, od którego zależy  dalszy rozwój 
i potęga kraju. Wi Małopolsce bardzo mało jest 
fabryk i trudno dać pracę wszystkim  bezrobo­
tnym. Autor listu oświadcza, że Polacy amery­
kańscy ■- na pierwszą wiadomość, żc w Polsce 
zaczęto julż budować, w znaczne^liczbic pośpieszą 
do Polski, nic z gołemi rękoma, ale z dolarami 
i dobrym system em  budowy. Polacy almcr. chcą 
budować w Polsce i chcą mieć Polskę bogatą, a

tiio biedną. Nie pożyczka1 amerykańska (która 
tam w ystarczyłaby zaledw ie na budowę 3 domów 
w B rcdway) ale wlasncm i sitami należy wziąć 
się rychło do pracy. Wspomina dalej p. J„ że  
Polska — jak z jego przesyłek dla rodziny w e  
Lwowie wynika, jest najdroższym krajem na 
św ięcie. W  Polsce nie wystarcza dla rodziny 10 
dolarów tygodniowo, gdy w  Ameryce żyć  można  
za tę sumę dostatnio.

W  sprawie demoralizacji kobiet i dlzieci, o* 
ile kobiety nie chcą pracować, lecz cnotę sw ą  
traktują jak „business**, to autor proponuje 20 lat 
robót przymusowych dla winowajczyni na wzór 
kar w Ameryce. Uwagi na ogół istotnie godne 
bliższego zajęcia się niemi.

on*x&f i
Zrządzeniem losu  pobojow isko Iwow* 

skie w ydać ma T ego , który jako Nieznany  
Żołnierz stanie się sym bolem  m ęstw a żo ł-  
n L -sk iego, sym bolem  zw ycięstw a  . przed­
miotu czci N arodu. W  prochach 'eg o  nie­
znanego bohatera uosabiać się  będą prochy  
w szystk ich  bojow ników  o  w oln ość  i całość  
Rzeczypospolitej, w  Jego duchu — zbiorow y  
duch ofiary, oddającej życie za św ięto ść  ide­
ału n arodow ego i p ań stw ow ego .

U roczystość, jaką przygotow uje L w ów  
z pow od u  ekshumacji i przewiezienia zw łok  
N ieznanego Żołnierza do W arszaw y, będzie 
św iętem  dum y i raaości, św iętem  wskrzesza- 
jącem jasne w spom nienia i niosące to  św ia­
tło  w nieznaną p rzj’S z ło ść . Będzie aktem  
czci, oddanej tym  czynom , które zespoliły  
k resy  w schodnie z m a c ierzą , . ślubow aniem  
ze zespolenie to  jest nierozerwalne.

Kom itet O byw atelski w e Lw ow ie, urzą­
dzający uroczystość ekshumacji i przew ie­
zienie zw łok, liczy na udział w szystki h R o­
daków , dla których droga est pam ięć w iel­
k iego  rapsoau naszych najnowszych dziejów  
i których jednoczy wspólny' kult dla cieni 
bohaterskich. D latego dziś już zwraca się  z 
prośbą do P. P . Si:arostów i Burm istrzów, 
aby pow ołując do życia p o w ia tc /,e  . lokal­
ne K om itety i przygotow ując delegacje o d ­
dali S w ą  Wopó pracę na uśw ietnienie dnia  
ekshum acji. N iech dzień ten będzie wyrazem  
pow szechnej w dzięczności i h o łd u , należące

GLIY DE MAUPASSANT.

N a  w o d z ie .
(z francuskiego przełożył R. H.)

(Dokończenie.)
P oniew aż jednak pogoda by ła  w ciąż bar­

dzo piękna, pom yślałem  sobie,^że n iew ątpli­
w ie p rzyp łyn ie  jaki rybak , k tó ry  pomoże mi 
w ydobyć się z tej m atni. M oja przygoda uspo 
koiła mnie; usiadłem  i m ogłem  w reszcie  zapa­
lić fajkę. M iałem  z sobą flaszkę rum u, w yb i­
łem  go, dw a czy  trz y  kieliszki i zacząłem  się 
śm iać z m ego położenia. B yło bardzo  gorąco 
tak, że na upartego  m ogłem  bez widłkiej szko 
dy spędzić noc pod gołem  niebem

T ym czasem  rzeka  zaczęła  zw olna pokry­
w ać się bardzo gęstą  białą m głą, k tó ra  uno­
siła się nad wodą tak  nisko, że gdy  w yprosto  
w ałem  się, nie w idziałem  już arii rzeki, ani 
m ych stóp, ani też  sta tku , dostrzeg łem  jedynie 
w ierzchołki trzcin, a  dalej rów ninę zalaną bla 
dem  św iatłem  księżyca, na k tórej czern iły  
się w ielkiem f plam am i grupy  w yniosłych  to­
poli w łoskich. B yłem  jakby  obw inięty  aż do 
pasa ty in całunem  baw ełn ianym  dziwne] biało 
ści, zaczęły  mnie naw iedzać jakieś w idzenia 
fan tastyczne. W yobrażałem  sobie, że ktoś usi 
luje w ejść do mej łouzi, k tórej nie m ogłem  już 
odróżnić, że rzeka  u k ry ta  poza tą  m głą nie­
przeniknioną jest pełna jakichś isto t dziw nych 
p ływ ających  w około  mnie. Czułem  się s tra ­
sznie źle. doznaw ałem  ucisku w  skroniach, 
gw ałtow nego  bicia serca aż p raw ic do uduszę 
nia i tracąc głow ę chciałem  rzucić się w p ław  
lecz już sam a ta  m yśl p rzejęła  mnie d resz­
czem  przerażenia .

Ten stracli gł"pi i niepojęty w ciąż się po­
w iększał i p rzeszed ł w  grozę. S ta fem nieru­

chom y, z oczym a otw artem i, na tęży w szy  
słuch w  oczekiw aniu. C zego? Sam  nie w ie­
działem , lecz to m usiało być straszne.

W reszcie  przez g w ałto w n y  w ysiłek  zdo­
łałem  nieco zebrać  rozpierzchłe me myśli. U- 
jąłem  pow tórnie flaszkę z rum em  i piłem z 
niej wielkim i łykam i. W ted y  p rzy sz ła  mi do 
g łow y m yśl i zacząłem  k rzyczeć  z całych sił, 
zw raca jąc  się kolejno ku czterem  punktom  ho 
ryzontu . G dy gard ło  moje sta ło  się już zupeł­
nie bezsilne, zacząłem  nasłuchiw ać. — Jakiś 
pies w y ł gdzieś bardzo daleko.

Napiłem się znów  i w yciągnąłem  jak d łu­
gi na dnie łodzi. Leżałem  tak  m oże z godzi­
nę, m oże dwie, nie śpiąc, z oczym a o tw artem i 
p rześladow any  przez zmory. Nie śm iałem  się 
podnieść, pomimo że pragnąłem  tego g w ałto ­
w nie; odw lekałem  ten zam iar z m inuty na mi­
nutę. M ówiłem sobie: „dalej, wstawaj** i ba- 

! łem się -wykonać jakikolw iek ruch, W końcu 
podniosłem  się z n iesłychaną ostrożnością, jak 
gdyby moje życie zależało  od tego, ażeby  
nie zrobić najm niejszego hałasu i spojrzałem  
poza brzeg.

Zostałem  olśniony przez najcudow niejszy  
najbardziej zadziw iający  w idok, jaki tylko 

1 m ożna sobie w yobrazić . B ył to jeden z tych 
m iraży z kraju w różek , jedno z tycli w idzeń 

1 opisyw anych  p rzez podróżników  w racających  
z bardzo daleka i o k tó rych  słuchamy nie w ie 

' rząc im.
M gła k tó ra  dw ie godziny tem u unosiła się 

nad rzeką powoli cofnęła się i zeb ra ła  u brze 
gów . P o zo staw iw szy  rzekę zupełnie wolną, 

j u tw o rzy ła  na obu w ybrzeżach  n ieprzerw ane 
pagórki w ysokie  na sześć lub siedm metrć\V, 

f k tó re  w  św ietle księżycow em  lśniły  w span ia­
le jak śnieg. W  ten sposób nie w idziałem  nic, 
jak tylko te rzek ę  u jętą w  d u a  b łyszczące 
szlaki, a tam  w ysoko, nad mą głow ą w idniał 
księżyc w  pełni na b łek itnaw em  m lecznem  
niebie.

W szystk ie  stw orzen ia  w odne pobudziły  
się; żaby  rech o ta ły  gw ałtow nie, od czasu do 
czasu, to  z p raw ej strony , to  z lewej s ły sza ­
łem  krótki, m onotonny i sm utny  dźw ięk m eta­
liczny, w y d aw an y  p rzez ropuchy. Dziw na 
rzecz, lecz nie doznaw ałem  już strachu; s ta ­
łem w obec w idoku tak  nadzw yczajnego, że 
najdziw aczniejsze p rzedm ioty  nie m ogły mnie 
b y ły  zadziw ić.

Jak  długo trw a ł stan  ten, nie wiem  albo­
w iem  usnąłem  w reszcie . Gdy o tw orzy łem  o- 
czy, księżyc już był zaszed ł a niebo pokry ło  
się chm uram i. W oda p luskała ponuro, w ia tr  
św istał, było  zimno i s traszn ie  ciemno.

W ypiłem  resz tk i rum u i d rżąc z zim na na 
słuchiw ałem  szem rania trzcin  i ponurego 
szm eru rzeki. U siłow ałem  cośT zobaczyć, lecz 
nie m ogiem  odróżnić  m ego statku, ani n aw et 
m ych rąk, k tó re  przybliżałem  do oczu.

S topniow o jednak g ęsty  m rok nocny 
zrzedł. Nagle zdaw ało  mi się, że jakiś cień 
prześlizgnął się tuż koło m nie; k rzyknąłem  te 
dy  i jakiś głos mi odpow iedział, był to rybak . 
Z aw ołałem  na niego, zbliżył się i w ted y  op.y 
w iedziałem  mu moją przygodę. P rzy su n ą ł 
sw ą łódź b rzeg  o brzeg  do mej łodzi i w e  
dw óch zaczęliśmy' ciągnąć łańcuch. K otw ica 
nie poruszyTa się. N adszedł dzień ponury, sza 
ry. deszczow y, lo d o y a ty ; jeden z tych dni nio 
sących z sobą sm utek i nieszczęście. S postrze  
głem  jeszcze jedną barkę i poczęliśm y ją ,ua- 

’ Mj ołyrw ać. RyTak siedzący w  niej połączy ł 
sw e usiłow ania z naszerni i w końcu, powoli 
i stopniow o, ko tw ica po ruszy ła  .się. P o częła  
ledw o, ledw o w znosić się obciążona jakim ś: 
znacznym  ciężarem . N areszcie ujrzeliśm y 

: ciem ną jakąś m asę i w yciągnęliśm y ją ha 
brzeg.

B ył to  trup pew nej starei kobidty, k tó ra  
; m iała uw iązany  u szyji w ielki kamień.
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go się Tym, którzy poległ i nie doczekaL* tkiem ni dziel i św ąt w godzinach od 9-tej
się o w o có w  S w eg o  znoiu i posiew u Sw ej 
krw i serdecznej'.

Biuro lwowskiego Komitetu Obywatel­
skiego m ieści się we Lwowie, przy ul. Wa­
łowej L. 1 o, i urzęduje codziennie z wyję-*

do 15-tjj.
WOJEWODA:

Dr. Paw eł G A R A P lC H  w. r.

Rozłam wojslfowy w Sowietach.
ZWYCIĘSTWO CZREZWYCZAJKI NAD ARMj A C7ERWONA- — WALCZONO O 
ZASADĘ CZY NAIEŻY PROWADZIĆ PRZECIW POLSCE AKCJĘ BANDYTYZM! i 
DYWERSYJNEGO. -  SOWIECKA ARMJA ZA UCZCIWYM WSPÓŁŻYCIEM  
Z POLSKA. ■ CZRFZWYCZAJKA ZA UPRAWIANIEM BANDYTYZMU I SZPIE­

GOSTWA.
Mińsk, l ł  czerwca.

W  ostatnich czasach  przyszli) do w ybu­
chu bardzo ostrogo, politycznego konfliktu 
pom iędzy regularną arm j? a dow ództw em  G. 
P . U. (czerezw y czajką) na tem at ułożenia 
w arunków  w spółżycia  z  sąsiadująca Polską. 
O kazuje się, że w p ły w y  przicanożtiej czere- 
zw yczajki zw ycięży ły . Zadecydow ano pro­
w adzenie w  dalszym  ciągu system u organi - 
zow ania  sow ieckich band zbrojnych, ćw icze­
nia ich i szkolenia n a  sposób w ojskow y i kie­
row ania po odbyciu bandyckich kursów  prze 
c iw  Polsce.

Na tem at ustaw icznych  za targów  pomię­
dzy  oddziałam i regularnem i i form acjam i ban 
dyckiem i, prow adzone b y ły  w  przeciąsp kil­
ku m iesięcy bardizo długie konferencje pomię 
dzy  rządem  republiki białoruskiej a w ładzam i
centralnem u gdlyż garnizony w ojskow e
w zbraniają  się popierać i uznaw ać jako wto- Basowa, daw nego zausznika i 
w a rz y sz y  broni" zv,ryk łych  bandytów , zło- Zaw adzkiego.

dow ódca 3 korpusu, G:aj, z rąb a ł szablą nieja­
kiego Tjetonida C horążuka, łx>lszewiickiego 
kom isarza z G. P . U., nazyw ając go złodzie­
jem  i bandytą. D ow ódca korpusu Gaj został 
zaw ieszony  w  czynnościach i w ezw any do 
M oskw y, zaś  ChorążuL przeniesiony na Kau­
kaz. Na miejsc© C horążuka, jako kierow nik 
„oddzielenia upołinouioczenogc sztabu wojsk' 
p rzysłano znanego renegata polskiego, Z a ­
wadzkiego, głów nego organizatora akcji d y ­
w ersyjno -  szpiegow skiej p rzeciw  Polsce. — 
D otychczas przebyw ał on w  Starolim e i kie­
row ał bandam i dyw ersy jnem l na terenie 
Białorusi zachodinie®. R ów nocześnie z usunię­
ciem Gaja usunięty został dow ódca dywizji 
w  Kojdanowie, jako zb y t cen iący  B horfdr 
w ojskow y" i cofający się przed pom ocą ban­
dom dyw ersyjnym .

Na to stanow isko pow ołano niejakiego
pomocnika

Poszkodowany nie zjawił się, więc sędzia po­
radził obwinionym, aiżcby go na drugi raz... do­
rożką przywieźli dc. sądu (naturalnie ze Znie­
sienia....).

tizlej! i m o rd ę rcó w ^ o raz  odm aw iają daw ania T ak  w ię c  id ea  sp okojnego  w sp ó łż y c ia
In struktorów . P o m y ś la n y  z a ś  na  w ie lk ą  sk a lę  z P o lsk ą  i za p rzesta n ie  p ro w a d zen ia  akcji
p lan p od jazd ow ej kon sp iracyjn ej w o jn y  z Pol' 
ską z a  p o m o cą  form acji b an d yck ich , nie m o­
ż e  b y ć  w y k o n a n y  ty lk o  w  z a k r e s ie  k om p eten -

dyw e-rsyjno  - b an d yck iej z o s ta ła  w  sam ym  
zarod k u  przez c z r e z w y c z a jk ę  zg n iec io n a , a 
ci w o jsk o w i, k tó rzy  ośm ielili s ię  p rzec iw k o

cji c z r e z w y c z a jk i. To te ż  k o m isa rze  G ł P . U. I ternu p ro te s to w a ć , oddani z o sta li pod sąd  
d om agają  s ię  p rzen ies ien ia  c z ę ś c i  p racy  n a d • „proletariatu". P o n ie w a ż  w iado m o śc i te są
szk o len iem  i k w a tero w a n iem  b a n d y tó w  na 
o d d z ia ły  w o jsk o w e .

W  zw ią zk u  z tent p r z y sz ło  na jednej z 
k on feren cji w  b ia łoru sk iej ra d z ie  w ojen n ej do  
k r w a w e j sc e n y .

O to  z n a n y  so w ie c k i w y ż s z y  w o jsk o w y ,

jak n a jśc iś le jsze , n a le ż y  p rze to  o c z e k iw a ć  
w zm o żen ia  się  w  m iesiącach  letn ich  n ow ej 
akcji dyw ersyjne-j ?  p o w ięk szen ia  ilo śc i nap a­
dów na n a sze  gran ice. B ąd źm y te d y  p rzy  - 
g o to w a n i! —

F f o l e i y  iy o la  p ried  ftratkatal
Smutne i wesMe. — Matka 
cUuiTkl na tle erotycznem.

wiodąca w przepaść zbrodni i występku własne dziecko. — Pora- 
-  Narzeczony dostał po twarzy. — Trzepaczka i polano. — W ydzie­

ranie z g łow y Warkoczu.
(R) Przed sędzią Pokornym w yw iadow ca  

policji Sobol opisuje scenę, która jest smutnym  
epizodem obecnej demoralizacji i obecnych cza­
sów , w którydi matka—nędzarka ze suteryn 

własną córkę w iedzie w zgubny krąg zbtodni 
i występku.

I tu staje przed sądem matka, oskarżona o to, 
że córkę swą, kilkuletnią dziew ezynkę, nie poj­
mującą jeszcze, że źle czyni, w ysłała na kradzież 
w ęgla  do. składu, sama zaś za parkanem czekała 
na zdobycz, .'która składała1 do' płachty i nosiła 
d a  domu. Dziewczynka, przytrzymana przez po­
licjanta odparła1 na jego pytanie co czyni:

— Matką mnie tutaj posłała....
T zaczęła w przerażeniu płakać, wskazując 

na kobietę, której z rak skradzione bryły węgla  
na widok policji wypadły...

Poniew aż w yw iadow ca zeznał, że ta stara i 
wynędzniała kobieta jest częstym gościem na1 po­
licji, skazał ją sędzia na 2 dni aresztu, — który  
Odsiedzi W sobotę I niedzielę. Go z córki, w y­

chowanej w (ej kryminalnej atmosferze w yro­
śnie? Kto ją w ychow a1? C zy nie powiększy za­
stępów  złodziejek i ulicznic?

Chłop Prystaiko skradł z  wozu parę butów. 
16-letni Hryńko Muilik strzelał z  karabinu w cza­
sie  św iąt i im również wymierza sędzia

W ładysław  Dęb. i fidward T. pobili Mariana 
:'vV.a,sylkC’Wa na tle erotycznych

sielanek z siostrą jednego 
z nich, który zeznaie:

— Dostał za to, że chodzi ciągle z moją 
siostrą.

Sędzia: Zapewne jest jej narzeczonym.
Osk.: Ale, gdzie! On tylko „stara się" o nią. 

(W esołość). Byliśm y zabawieni, w ięc dostał raz 
po tw'arzy, ale lekko, nic mu się nie siało  

Sędzia: Nic się nie stało, tylko  
15 dni leżał....

Stw ierdza to św iadectw o lekarskie..* N '

O skarżyciel p ry w atn y  : 24-letnia Hania
Hol len, religji moj leszow ej. O sk arżo n a : żona 
kapelm istrza N eubauera z ulllcy Niemcewi­
cza. O skarża dr. M ehr, broni dr. iMalik. Palii 
kupelm lstrzow a ma trzy  sp raw y  w  sądzie za 
a w an tu ry  i bijatyki karni en iczne. P rzyznaie , 
że nabiła trzepaezką i polanem Hanię, na­
zw ała ią „m ałpą" i ta rgała  za w ło sy , usiłując 

wydrzeć z g łow y warkocz.
Dodaje tylko, że uczyniła to za  to, że 

Hania nazw ała  ią „bolszew iczką".
A dw okat : C zy  oskarżona w y ry w a ła  pa­

ni w łosy  ?
H ania : W padła za m ną do m ieszkania

i p rzez pór godziny rw a ła  ml w łosy . Była 
to zem sta  za to, że usunęłam  bieliznę cudzą, 
na k tórą oskarżona sypała proch.

Sędtzta dr. Ja  miński skazał kapelm istrzo­
w i  na 4 dni aresztu , w zględnie 20 zł, g rzy w ­
ny , o raz zw ro t kosztów  sądow ych w  kw o­
cie 30 złotych....

A braham  Tamiemholz z ul. Nęckrego 7 
i skarży  Rózię Flachs o to, iż ta  napadła na 
córkę jego 18-letntą Nuńcię i obwiniła ją o 
siedzenie z m ężczyznam i pod parkanem  oraz 

o spędzenie płodu.
Sędzia przesłucha św iadków  w e w rze­

śniu. a tym czasem  Rózia będzie miała czas 
na obwinieni© Nuńci o jeszcze „gorsze" rze ­
czy ku utrapieniu jej ojca Abraham a.

j R A W A  R ffiD L A . |
w i m u u b b i  m u  i i a i i i i n i i i i i i n i i i i i i i B i i i i n i  ■■ B  ^  m  m i

? a n : P e m r s e y  o m a łżeństw ie
z m is trzem  boksu .

Gdyby Jack przebrał, Kochałaby go 
j e s z c ż e  w i ę c e j  !

B aw iący obecnie w  Eu opie cham pion  
boksu Jack D em psey przyjmowany j ‘st w szę­
dzie z królewskim i honorami, których zna­
czna część przypada w  udziale także tonie 
jego, czarującej gw iaździe filmów ej Estelli 
T aylor.

Mrs. D em psey jest dobrą ż c  ą i w y­
ręcza męża w e wszystki :m, co  m oie  spra­
w iać mu k łopot. G otow a też jest zawsze do  
interw;ew ów . O  m ałżeństw ie z w łaścicielem  
najsilniejszej pięści na św iecie m ów i z za­
chw ytem  :

—  Bokserzy są  idealnymi mężami, być  
m oże nieco szorstcy  i gw ałtow ni.

— Czy to prawda, że Jack zakochał 
się, zobaczyw szy panią w  filmie ?

— N igdy w  św ie c ie ! W idział mnie 
tylko raz w  „Dziesięciu przykazaniach*, ale 
film ten  podziałał nań usypiająco. Znamy 
się już dw anaście lat, zbliżyliśmy się do sie­
bie przed rokiem podczas w spólnej pracy  
w  H ollj wood.

—  zy pani nie porzuca filmu ?
—  Nie. Mamy z [rekiem szerokie pla­

ny. Mąż mój św ietn ie w ychodzi na ekranie 
i zamierza mu się  w  przyszłości pośw ięcić  
zupełnie. Teraz jeździmy pb św iecie. To na­
sza pod  óż poślubna, nie zuam milszej roz­
rywki. No, I ta serdeczność 1 Dostajem y w
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S A L A M B O
|  t r a g « d j *  , w 7  a K t ^ c h  w a d l u g  Z n . - . n e g o  r o m a n s u  F l a u b e r t a

• W F  F i n o  L E W  T B 8
D z i ś :  W sp ó łczesn y  dram at w ie lk om iejsk i 

rozgryw ający s ię  w N sw -Y orku

Sie Siila
W g ł. ro li GLORIA SY AN SO N . 23149fl

prezencie w szystk o  — od  czekolady do sa­
m ochodów .

Czy pan. byw a na meczach Jacka?
—  Tak. Zwykle w praw dzie postana­

wiam sobie, że zostanę w  dom u. nie nigdy  
ni si;* to  nie udaje. Z denerw ow ania ani 
tremy nie znam. W ynik każdego spotkania

j e s t  praw ie zaw sze taki sam. Jack zwycięża.
— A  co byłoby, gdyby^też przegrał?
— Jack nie m oże być pobity, ale g d y ­

by mu się nie pow iod ło  — zdaje mi rię —  
kochałabym  g o  jeszcze w ięcej... W szystkie  
kobiety są już takie...

* J

MtocZa para t  az bUfiutetfB i
Er.Sno im .

SPRAWCY TEJ „TRAGERJU NIE NAUCZYŁY ROZUMU 4 LATA KRYMINAŁU.
(RJ. Inteligent — jdk opiewają generalia — 

prywatny technik, 36-!etni Adolf Massar. zasiadł 
na ław ie oskarżonych w sądzie okręgowym  kar­
nym. Obwiniony jest o 2 zbrodnie:

gwałtu publicznego i sprzeniewierzenia.
B ył już k a r a n y  również za sprzeniewierzenie 
4-lĆ’tn.iem ciężkiom wiezieniem i niedawno je opu­
ścił. Czyny jego mają za .tło miłe stcsiwieozki 
rodzinne, spowodowane po części i nędzą m iesz­
kaniową. Los zrządził że młode m ałżeństwo pp, 
KallńskkJi — nie mogąc nigdzie znaleźć dla' sie­
bie kąta — zmuszone było zamieszkać u Edmun­
da f Eleonory Massarćw,

rodziców panny młodej, 
zafn»uiąc 1 pokój i wspólną kuchnię. Pożycie ro­
dzinne było znośne do czasu kiedy do donm 
paw róott

z  4-letuiej w-lłegjąłury więziennej
Adolf Massar, brat p. Kalińskiej. Podburzył on 
z miejsca rodziców przeciw KaJ. i w  Zamiarze 
pozbawienia Ich dachu nad głową rozpoczął takie 
szykany, że  uniemożliwił mieszkańcom donłu 
wogólo pobyt w  nim.

Razu pewnego rankiem zaintknąf Kalińskich 
w ich w łasnym  pokoju, pozbawiając ich. iakoteż 
ich dziecko, naw et możności dostania żyw ności 
tak, że

SW,,więźniowie’* o głodzie
przesiedzieć tam musieli dłuższy czas, a nawet 
zaw ezw any lekarz zmuszony był w skoczyć  
okim.ni i to przez pomyłkę wpadł do cudzego  
mlcseikajua. Owatt odparto gwaHcni, bo Kaliński 
w yw alił drzwi.

Tenże sam Massar również sprzeniewierzył 
na szkodę własnej rodziny, 

powierzoną mu przez Zenona i Eugcuije Kalińskich 
biżuterię, mianowicie: pierścionek damski złoty  
z szafirem i brylantami, 6 łyżeczek  srebrnych  
ciiksyd. i złoty' męski zegarek. W czoraj zeznawali 
w tej sprawie w obec trybunału, złożonego  
z przewód, r. Dworzaka! oraz rr. Niewiadr.-r/kklego 
i Sochy liczni świadkowie, ni. i. pp. Kalińscy, —  
Finkelstem, Balegow a i Rozalia Sarniak Oskarżał 
prok. Ogonowski. Rozprawę odroczono.

GagateH Kandydatem  na w a ria ta ?
Dlaczego ponownie odroczono rozpzv.wę? — Psychiatrzy badają stan  

umysłowy rzekomego nabywcy wi?li,
(R ) Wczoraj na rozprawie przeciw  dr, 

G agałkuw i, oskarżonem u o  oszustw o zaszedł 
znow u

niespodziewany zwrot,
podobnie, jak onegdaj „pogrzeoały" o b w i­
nionego zeznania św iadków . O brona m iano­
w icie postaw iła  szereg w niosków , w  których  
dom agała s i ę : zbadania aktów  procesu cy­
w ilnego

■_v sprawie sprzedaży w ilii
br. Brunickicgo rzekom o G agatkow i, oraz 
uw zględnienia na ro7p,«w ie w yników  bada­

nia osk . G agatka
przez psychiatrów,

które to  badai.ie jest w łaśnie w  toku. Tymi 
w nioskam i obrona uzyzkała now ą zw łokę  
w  procesie, trybunał bow iem  przychylił się 
do pow yższych w niosków  i

rozprawę ^dr^czył
15. Jipca br. Rzecz charaktery,?tyczna, że 

G agatek, który dawniej zasłaniał się  W ito­
sem et conscrtibus, obecnie zasłania się... 
ch orobą um ysłow ą 5 w o ła  o  pom oc —  psy­
chiatrów .

J a k  w a m i ^ r y  i ł o p a ł y
lu d z k ą - ,,

Bestjc w ludzkiem ciele z karabinami w dłoniach w ostępach lasu  
mordowało czterech niewinnych ludzi. — Zbrodnia, h:óra w oła  

o pom stę do nieba...
5R.) W czacie wojny bestie w  Indzkiem iła p łfu  chciw ie niewinnie przelaną k rew  

ciele i szakale że ro w ały  na pobo jow iskach , ludzką... W antp jry  odpraw iały  sw e o b rzędy

k rw aw e  na pow alonym , shańbionym  i oplutym  
majestacie człow ieczeństw a.

Człow iek - zw ierzę m ordow ał w  szale na 
rozkaz *

opętanych obłędem łotrów, 
podburzony i pijany podszeptem  dem onów  
i szatanów  w  skórze ludzk’’ej. O to jeszcze je­
den k rw aw y , po tw orny  epizod, żyw cem  w y  
jęty  z dziejów  wielkiej św iatow ej hańby, 
zw anej wojną...

* rł^s.« c i
■Kflku clifopów, przechodząc przez las B y- 

szow ski koło Sokala, znalazło 
cztery trupy

w  stanie: silnego rozkładu. Dano znać do po­
licji i agnos,kowano w  zabitych czterech  P o ­
laków  : Józefa T om anka, S tefana Bajka, 
Zdzisław a Zbyszew skicgo i E dw arda  Stefa -  
new skiego. Z am ordow ano ich w  czasie in- 
wrazji ukraińskiej w zdradziecko - podstępny 
sposób. W k io czy ły  w  to po w ypędzeniu  
najeźdźców  polskie w ładze bezpieczeństw a 
i w szczę ły  dochodzenia’. Podejrzenie padłoi 
na 34-letTi''egG- Rusina M arasj ma Iw a n e c z k ę , 
b. żołnierza, ukr. 'Unikną! w ów czas karzącej 
ręki sprawiedliwości* i

: umknął.
Przez kilka lat uk ryw ał się, stroniąc odi 

.światła dziennego. D opiero z początkiem  bie­
żącego roku w y sz ły  na jaw  ślady jego iło- 
by tu  oraz niezbite dow ody jego winy. 

Aresztowane go  po 7 latach.
P rzyznał się na policji do okrutnej zbrud  

ni i podał, żei podów czas służy ł w  ukr. t. z w . 
„buław uiej“ (sztabow ej) kompani?, w  Sokalu, 

gdzie setnikiem b y ł znany zbir 
Senieniuk. Ten przeznaczył Iw aneczkę razn  
pew nego do esko rty  w raz z dow m a innymi 
żołdakam i Prokopcw m kiem  i  K w iatkow - 
skim. Serneniuk rozkazał odpiowacteić czte­
rech skazańców  - P o laków  do pewniej miej - 
soowości przez las.

Przcdl odejściem  żo łn ierzy  z  jeńcam i Se- 
meniuk odw ołał na stronę  „kom endanta11 e- 
sikorfy i

w y d ał mu szeptem  jakiś rozkaz.
'W kroczono w  ciem ny i tajem niczy las 

B yszow skL . Tam: kom endant e sk o rty  rozka­
zał magle : S tać  ! O fiary  na jego polecenie 

ustaw iono pod drzew am i 
h a rd y  żołdak ukr. dosta ł rozkaz uderzenia 

jednego jeńca po głow ie kolbą... T ak  si^_ też’ 
staio. Jeń cy  zbici kolba,mi

runęli pokotem na ziemię.
A  w ów czas zb iry  w  bestialski, k rw io ­

żerczy sposób dwbliaU znienaw idzonych 
„Lacbiw“ kolbami ? bagnetami, 

ts.k, Że k rw aw a  m asa jedynie zo sta ła  na' 
ziemi.... —

O becnie ma rozp raw ie  jeden ze  sp raw ców  
tej Iotrow»k5ej rzezi w ypio rą  się cynicznie 
sw ego okrutnego czynu, tłum acząc sfę te m , 
źc po 7 latach
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z iecK o  w o ln e j  m i ło ś c i
W głównych rol.ch S a n d r a  M t l o w a n o f f  i  B ł s c o t ,  173 i

nie pamięta ju i
sw oich ów czesnych  spraw ek. Św iadkow ie 
jednak zeznają -zgodnie, le  zb rodn iarz  wcho­
dził w  sk ład  owej uw rderczej esk o rty . W y -

dtds-zj , , i w  i : V .  -̂------- T ~ - ------ P
rok podamy. Rozprawie przewodniczy r. An-* 
gielskl. Oskarża prok. Paklikowski, broni dr. 
Hankewycz. —

Kult pi tknego dała.

Amerykanki na wybrzeżu morsklcm w Fłorydzio uprawiają ćwiczenia girr.ii.Etyczne 
dla nadania elastyczności swojem u ciału.

Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .

Dwie kobiety podejrzane o zaauai spalenia domu /a/cm  
z mieszkańcami, -  Zagacika zbrodii w świetle zezna i

św iadków .; • W
(R.) O tajetmriczem podpaleniu domu na 

ulicy Zamkowe} dow iadujem y sic odnośnie 
do podanej przez nas w czoraj w iadonicści o 
szeregu  sensacyjnych szczegółów , k tóre s ta ­
now ią rew elacje  w  tej ciem nej spraw ie.

Zaułki lw ow skie, przemieniają, się n o c ą , 
gdy św iatła  latarń  zgasmi, w jakaś piekielna 

otchłań niskich instynktów  
i rozszalałych  nam iętności ludzkich. Pełną 
takich nor, zaurków  i rozw alonych ruder, w  
k tó rych  p rzew ażnie podejrzane elem enty się 
gnieżdżą, jest ulica Zam kow a.' Tam  na glebie 
urodzajnej w ykw itł w  sercach- zgangrenow a - 
nycli tak /o  zbrodniczy

insijnkt podpalacza....
P rzed ew sz i stkiem  w yjaśnienie : Podpalić 

usiłow ano du-m i*xi 1. 9, a nie 7, k tó ry  już da­
w no liemal zupełnie w gruzy stę rozsypał. 
P o ża r usiłow ano wzniecić nie o godz. 2-ej 
popołudniu, ale

oko to północy.

Obecnie zaczai w tej spraw ie prow adzić 
dochodzenia kom isariat III. P. P.

p r z y  ulicy Balonowej.
Swjadkiem  głów nym , k tó iy  w idział pod­

palaczy! jest
latarnik z gazowni,

zam ieszkały  p rzy  uliicy Zam kow ej, Zeznał 
om, źe w idział, jak pew ien m ężczyzna w  k ry  
tycznej chwili przed odkryciem  lontu — zgiął
się, a

na plecy jego wydostała się  nieznana 
kob‘eta,

której nocą nie m ożna było z rysów- tw arzy  
rozpoznać i

um ocow yw ała lont,
oraz w tókna lnu, iiamoczonu benzyna, św ia d ­
kowie inni, jak żona Michała B aluszki, ze­
znają, że latarnik  ów  to sam o ud po w y k iy -  
ciu zbrodniczego Paktu opowiadał.' m ówiąc : 

— W y nie wiecie, jak to się stało !
Tu opisał scenę, pow yżej podaną. Zuna

lokatora z Zamkowe} 9, Szerszow a w dało  
zgodnie to samo.

I tu padała dwa podejrzenia na ciemno 
tło zagad k i:

Kim była ow a kocięta - podpalac/ka?
Kobieta Iekk*ch - obyczajów, której za­

w dzięczać należy w ykrycie lontu i zapobie - 
żonie pożarowi, wikła się w  zeznaniach. —  
C zyżby usunięcie lomtu było

aktem czynnej skruchy ?
W  tym wypadku ow a tajemnicza podyalaczka 
byłaby identyczna z ow ą kobłetą, która ura­
tow ała  dom od zniszczenia i m ieszkańców je­
go od zwęglenia się w  ogniti. Są pewne po­
szlaki...O to . , T , . o  yso 

ten, nagromadzony w  miejscu podpalenia 
był suchy, u d y b y  ten leżał dłuższy czas, był­
by -  w czasie wilgotnej nocy przemókł. Tym  
czasem  w ygląda to tak, jakgdyby wyniesio­
no go w  chwili czynu i to właśnie . z miesz­
kania owej podejrzanej. Kim mógł być spólnik 
podpalaczkł? t - / 1

Podejrzenie paaa na cntopca Besza, 
który pałał zemstą ku Szerszonowi z racji nie 
dawnej bójki. I jeszcze jedna podejrzana ko­
bieta wchodzi w  grę. Jest to

sublokatorka Szerszonow , 
u których mjeszka również żyjąca z nią w nie 
zgodzie kobieta

„Franclszkowa“.
Ta sublokatorka poprzedniego dnia w czasie  
sporu z Franciszkową zaw ołała:

— Jeśli clę nie zamorduję, to clę w  nocy  
podpalę!...

Ta zattm  najsilniej podejrzana jest o do­
konanie zbrodni.

Dalsze śledztw o w  toku,

frapijt s w ir i f i i .  ‘
I— ) Podaliśm y onegdaj w iadom ość O 

zamachu sam obójczym  sem inarzystki —  pan­
ny W ładysław y Uszczyńskiej, zam. przy ul. 
P oniatow sk iego  11. Z pow odu otrzym ania  
złej noty  wypiła ona wi^k zą ilość esencji 
octowej, A m bitna dziewczyna przeszła praw ­
dziw ą tragedię w  sw em  krótkiera życiu.

Panna zdaw ała egzam in z l i  na HI. 
kurs. Otrzym ała r.:e dostateczny stopień  z 
m atem atyki Była em igrantką z Rosji sow  
R odziców  —  niegdyś m ajętnych — znisz­
czyła rewolucja. Przez obszary Azji uciekał, 
przed zbirami. Z w yczerpania zmarła tam  
matka dziew czyny. Z ojcem dostała  się Wł. 
do Am eryki, a stam tąd przez Japonję na 
Litw ę i w reszcie p U. z grupą dz!eci pol­
skich pizyjechała do Lwow a. Prób Ż. umie­
ścił ją w  seminarjum. Dziecko, wyniszczono  
i chore po tych przejściach cieszyło się sym- 
patją i opieką w ładz szkolnych. U m ieszczo­
no ja w  bursie im. BoLerskiej. Stale byłi 
sm utna i przygnębiona —  zwłaszcza, gdy  
nadeszła w ieść, źe ojca Litwini skazali na 
kilkuletnie w ięzienie za pat.-jotyczne przeko­
nania polskie. W  rozpaczy pogrążona p. U. 
żyła w ciągiem  roztargnieniu. T o  stało  się 
przyczyną gorszych po, tepó  */. Stan  jej obe­
cny jest groźny. Praw dopodobnie kalectw o  
nie om inie jej w tozie w yzdrow  jnia. W szpi­
talu jest p od  sta łą  opieką lekarską.

f ■■ 1 -
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O d lo s ie u ie P i I s k l  do m o r z a
„Polska stanowi dzislt" prawdziwie wielkie

mocarstwo".
Rola PolsHi na blisKi W schodzie. — O rewizji granic Polski nie

m oże być mowy.
v/elcfonem  od naszego korissrondenta).

W arszawa, <z) „(W arszaw ianka" podaje ni z tego, co im w czoraj mówiłem, ale musza

| wielkiej k radzieży , Feldon w y k ry ł sp raw cę, 
k tó ry  następnie w yrokiem  sądu skazany  zo­
s ta ł na trz y  lata w ięzienia. W łaśn ie  przed dw o 
m a tygodniam i ukończył ów  złodziei odsiady­
w anie k ary . M ożliwe w ięc, że  ma się tu do czy  
nienla z aktem zem sty.

w yw iad z odjeżdżającym i przedstaw icielam i 
dcie-gacj! parlam entarzystów  angielskich o 
dostępie Polski do morza. Na pytanie spraw o 
zdaw cy  dziennika, czy obecnie, po zw iedzc- 
mi całej Polski i poznaniu jej bogactw  i po­
trzeb  gospodarczych oraz po zwiedzeniu 
G dańska ni,e sądzą oni, że Polska m ogłaby 
się obejść bez wolnego dostępu do m orza — 
pow iedział m ister I la n n e n : P o lska utrw ali
sw ój by t polityczny i co do tego nie m oże 
być żadnej w ątpliw ości. Polski* stanowi dzi­
siaj prawdziwie wielkie m ocarstw o , k tórego 
potrzeby gospodarcze są wielkie, a państw a 
tej miary nie możnaby sobie pom jśleć bez 
wyjścia na morze. Jestem  zdania, że harm o­
nijne współdziałanie Gdańska z Polską jest 
ooprostu nakazem dziejowym i gospodar­
czym Gdańsk tylko w ścisłej łączności z Pol 
'ką może się stać portem żyw ym  i kwitna- 
yin. G dańszczanie nie byli inoże zadow olę-

zrozum ieć, jaki powinien być ich stosunek 
do Polski. Bez dostępu do morza niepodobna 
sobie pom yśleć Polski silnej gospcdarczo i po 
lityczn e, a ponieważ rola Polski na bliskim 
wschodzie Europj jest bardzo doniosła, więc 
jej w olny i nieskrępowany dostęp dc m orza 
jest w tym wypadku koniecznością. Z apyta­
ny z koie.it przedstaw iciel ang. p a rlam en ta ­
rzystów , czy  ciągłe podnoszenie sp raw y  
trw ałości granic Polski nie m usi w płynąć u- 
jemnic na stan  zaufania zagranicy  do stosun­
ków  gospodarczych z Polską, odpow iedział, 
iż w iadom o im, ź>a Niemcy raćeby przepro - 
w adzić rewizję granic G. Śląska korytarza , 
o tem jednak nie m eże być m ow y. W Anglii 
bowiem zakusy te rie znajdą posłuchu, a od 
pcw  icdziąj na nfe mogąi być tylko postanow ie- 
nia Traktatu Wer. Nikt. poza Niemcami nie 
m yśli o naruszeniu postanowień Traktatu.

Kowr IcandytJaf na króla polskiego
„ P r i n a s  S o b i e a R i 1*

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wrt.tSZAWA. z). „Kurjer Poranny" podaje s nsacyjną wiadom ość o nowym kandy­

dacie na kro a polskiego, a m ianowicie rzekomy potomek króla Jona 111 Dr. Karol Joha nn 
P oo ler, podpisujący się „Urspruengiich Prinz Sobieski*, zgłosił się  do gr-nerała Dowbór- 
M uśnict ego, m rszama koronnego N ie ' ojewskiego, oraz posła Dubanowicza, oświadcza ąc 
iż pragnie par wać w’ P olsce jako król Karol Jon.

o n fe re n c ja  p a ń stw  b a łty c k ic h .
W arszawa, (z) Z Talina donoszą, że mi­

n ister sp raw  zagran icznych  Estonji o trzym ał 
urzędow e zaproszenie na konferencję trzech  
państw  bałtyckich  (L itw y. Ł o tw y  i Estonji), 
k tó ra  ma się odhyć w R ydze. Do zaproszenia 
załączony  był program  zaw iera jący  6 punk­
tów . W  odpow iedzi u rzędow ej ośw iadczył mi

I

Litwa stale niezadowolona.
(Teiefouem od naszego kcrespondsotałl

l is te r  S. Z. P usta , że pragnie na razie  Zwo­
lenia ty lko komisji ekspertów  trzech  państw . 
Odpowiedź urzędowa, która potwierdziła
dotychczas obiegające pogłoski, w y w oła ła  
senzację w sferach politycznych. Kowno uw a­
ża tę odpow iedź za chęć przypodobania  się 
Polsce.

Uduszony jelitami rodzścćw I brata.
(Telefonem od naszego korespondentek

W arszaw a. (z) S p raw a ponurej zbiorow ej 
zbrodni w  Zgierzu, pod Łodzią, pomimo w ysił 
ku w iadz policyjnych nie zosta ła  dotąd na ty ­
le w yśw ietiona. żeby  m ożna było w paść na 
jakikolw iek trop  zbrodn iarzy . P ies policyjny 
Lord w  w ędrów ce po ulicach m iasta 's trac ił 
ślad. Zbrodnia w y k ry ta  została  przypaakow m  
przez jedną z dozorczyń grobów  cm en tar­
nych, która zauw aży ła  

dziw na ciszę panującą w  domu g rab arza  
i wmszla tam. Oczom jej p rzedstaw i! się s tra ­
szny  widok. Jeden  ze synów' g rab arza

zam ordow any  został p rzez uduszenie położo­
nym" mu na tw 'arz jelitam i rodziców  1 b ra ta

a drugi przez poderżnięcie gard ła  nożem . Hi­
poteza m ordu rabunkow ego upadła, poniew aż 
m ordercy  nic nie skradli. Są dwne hipotezy: 
m orderstw a religijnego, k tóra jest uzasadnio­
na tem, że Eeldon był od lat 18-tu w łaśc ic ie­
lem bożnicy, do której nie dopuszcza! żydów  
postępow ych, co było  pow odem  wdelu niepo­
rozum ień i druga hipoteza, że został zam or­
dowany p rzez jednego ze złodzieji cm en tar­
nych. Oto przed trzem a laty , po dokonaniu

P. CURIE - SKŁODOWSKA U MA- 
SARYKA.

Praga, 17 czerw ca. (Pat.). P rezyden t R ze­
czypospolitej Masa ryk  p rzy jął dziś p. M arię 
Curie -  Skłodow ską.

100-NE POSIEDZENIE SENATU.

W arszaw a, (z) Senat za ła tw ił w czora j 
prelim inarze m in isterstw  so raw  wewm etrzn. 
i spraw iedliw ości. W czora jsza  dyskusja nie 
p rzyn iosła  żadnych ciekaw ych szczegółów . 
Jednym  żyw szym  punktem  było  udekorow a­
nie fotelu m arszałkow skiego  kw iatam i z oka­
zji 100 posiedzenia senatu. P rz y  tej sposobno­
ści w ygłosił m arszałek  przem ów ienie, w k tó- 
rem  zaznaczy ł, iż senat funkcjonuje na pod­
staw ie „skrzyw ionej" konstytucji. To ośw iad­
czenie m arsza łka  senatu  w y w o ła ło  w  kołach 
sejm ow ych wielkie zdziw ienie.

PRZEBUDOWA GMACHU SEJMOWEGO
(Teleionem od naszego korespondenta).

W arszawa, (z) O negdaj jedna z firm w a r­
szaw skich podpisa‘a um ow ę na rozpoczęcie 
p izebudów y gm achu sejm ow ego i budowrę 
hotelu poseł. R oboty te mają być podjęte ju t  
w  ciągu p rzyszłego  tygodnia, a  ukończone w 
m yśl utnow'y 1 listopada.

p i f
Tajemniczy osobnik składa w izyty  oskarżo­

nym w  sprawie zamachu na P rezyoenta.

(rs) W czoraj, gdy w  biurze drukarn i Jii- 
gera znajdow ali sie inż. Leon Jager, ad w. dr. 
E d w ard  W olken i w łaściciel zakł. graf. „A rs" 
D egenstiick, zjaw ił się nieznany m łody m ęż­
czyzna, żądając wadzenia się na osobności z 
Ignacym  Jagerem , oskarżonym  — jak w iado 
mo — o udział w  aferze S teigera. W yjaśnił, 
że p rzy szed ł prosić o posadę. Gdy ośw iadczo 
no mu, że posady  niema, mimo to nie chciał o- 
dejść. G dy w szedł Ign. Jiiger. nieznajom y, legi 
tym ując się dokum entam i zw olnienia z w ięzie 
nia ośw iadczył, że zna S teigera  i ma od niego 
inform acje. J;;iger odpow iedział, że nic zna 
S teigera  i w y p rosił sobie da>sze nagabyw anie. 
N ieznajom y w yszed ł. Obecni zaś spisali proto 
kól całej rozm ow y. O kazało  się w dochodzt- 
niacli, że w izy tę  złożył Jagerow i niejaki Ale­
ksander B ernal, zam. u p. Łnkaw ieckiei. w ła ­
ścicielki m leczarni p rzy  ul. Sykstuskiej 1. 32. 
Ryl on w' m ieszkaniu drugiego osk. M iinzera, 
ośw iadczając w  czasie jego nieobecności sio- 
s trzev.żc p rzysła ł go trzeci oskarżony  Kornlia 
ber w' spraw ie S teigera. U dozorczyni informo 
w'ał się o różne szczegóły . Obecnie znikł za- 
ga tkow y osobnik ze Lw ow a. Tajem niczy ceł 
wozyt B ernaia nie został do tychczas w y św ie ­
tlony. *
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Rozruchy antiżyd. w MiijsKu. ,
Napad bezrobotnych nn słllepy żydowskie.

ćTeletonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (z) Z Mińska donoszą, że doszło tam do rozruchów antiżydoaiskich nn 

tle bezrobocia. Chrześcijańscy robotnicy, postukujący pracy, byli stale zbywani n iczem  
przez komunistyczne biura pośrednictwa pracy, gdy tym czasem  żydzi otrzymywali zatru­
dnienie. Bezrobotni zaczęli się uskarżać u odpowiednich czynników sowjeckich. D oszło  
w reszcie do napadów na sklepy żydow skie, które rozbito i ograbiono, a stawiających opór 
pobito.

l i r  l a |  zamknięty.
Sprawa redukcji jednego z  tratrów  

miejskich, nad którą debatowano przez sze ­
reg posiedzeń na komifji teatralnej, znalazła  
wczoraj swoje rozwiązanie. W czorajsze po­
siedzenie komisii teatralnej uchwaliło po 6-cio  
godzinnych debatach, w których zabierali głos  
obok prez, Chlamtac a, rr. Terenkoczy, Ry­
bicki, Kozicki, dyr. B. Lewicki: Chajes, red. 
Szczyrek i inni, zamknąć Teatr Mały przy 
ul. rodeckiej. Zniesienie ucnwalono 9  gło­
sam i przeciw? 3.

W ten sposób um niejsrono iczbę tea­
trów lwowskich, jakkolwiek istnieje nadzieja, 
i e  Te«tr Mały, po obięciu teatrów pr. ez  
dyr. SzlUeru, z stanie znów powołany do 
życia. Obecnie ohodzi o sanację deficytu te 
atralrego, który doszedł do cyfry około  
mi.jona złp.

Na wczorajszej komi-ji teatralnej poże­
gnano u ępującego dyr. Czarnowskiego. —  
Prez. Chłamtacz i r. Aieksandrowiczówna 
złożyli w ser.iecznych słowach podziękowa­
nie za jego dotych zasową dz a ł a l n o ś D y r .  
Czarnowski odpowiedział dłuższem  przemó­
wieniem .

Pięciu bandytów parywa 
liase łsałr...

Pościg policji i Krwawa walka.
(b) C negdaj w  nocy, w m ieśc ie  Rouen  

w e Francji, pięciu bandytów  usitowało por­
w ać  kasę żelazną teatru ,,Omnia“ w  Rouen.

Policja, dow iedziaw szy się o  włam aniu, 
urządziła p o śc ig  M iędzy bandytam i, którzy  
uciekali sam ochodem , a policją w yw iązała  
się krw aw a walka, w  czasie której dwaj 
bandyci zostali ciężko poranieni. W szystkich  
członków  bandy aresztow ano. Jeden z agen­
tó w  policji zosta ł raniony kulą rew olw erow ą  
w  nogę.

Taftce earopsjsitie zaka­
sane w Tokio.

Policja japońsHa ściga przekracza­
jących ten zakaz.

(b ) Policja japońska w ydała  w  Tokio  
zakaz tańczenia tańców  europejskich w  ka 
wiarniach, hei baciarniash i innych lokalach  
publicznych. W yjątek stanow ią lokale, sp e ­
cjalnie do tego  celu przeznaczone. T o sam o  
odnosi się do dom ów  publicznych od  g o ­
dziny 10 wieczorem . Policja japońska ś<iga 
bardzo energicznie przekraczających ten zakaz

iroikika bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

1T.A1R w i U J t
Czwartek „Joanna d‘Arc“.
Piątek „Lohengrin".
Sobota „Joanna cł'Arc“.
Niedziela „Cavaieria“ i „Pajace". (W ystęp M. 

Hotyńsklegob
Poniedziałek „Tosca" (występ J, Krużanki).

TEATR MAŁY]
Czv. ar tek, piątek „Dzikus".
.Sobota, niedziela, poniedziałek •,Sonata Kreu- 

tzerow ska'

TEATR NOWOS Cla
Czwarteż, piętek „Daniai w  purpurze",
Sobota „Cloi—CIo“.
Niedziela „Hrabina Marica".
Poniedziałek „Damą w purpurze",

Na czas rekonstrukcji gmachu „Wieku Nowe­
go" numer telefonu Redakcji 778, Admlnistr. 2677.

W P 1 3 Y
na „Jê or.ciiiy kurs kaiiosiir źeńslii"

prof. Mi ic^ysidwa Clir sto fa  ul. W ałowa 25, rozpocz­
nie ! ią dnia 26 czerw ca i trw ają do d. 3 lipca, co­
dziennie z w yjątkiem  niedziel i św ią t od 10— 12 i 

4 —5 Cze-ne zł. 15 mieiięcznie. W szelk i.h  wy­
jaśnień udziela i p renotacje  przyjm uje zarząd od 20 
czerwca począw szy od jęodz 4 —3 popol. 23095

—> ■ ■ ■?
„SONATA KREUT7FROWSKA". Jak juz do­

nieśliśmy premierij 'tej sztuki -odbędzie się w Te­
atrze Małym w sobotę. 20 b. nt. Główne role 
Krają pi?.: Hańska, Piligrowa, Feliński i Żytecki. 
który reżyseruje. Temat znany nam w szystkim  
z pow ieści Tołstoja.

„CHERUBIN Z PIEKLĄ". Pod reżyseria J. 
Sosnowskiego odbywają się próby z najnowszej 
komedii Juliuszu 'Gcrniana, która wystaw iona u 
nas będzie przed premierą w arszawską w Teatrze 
Narodowym. Autor, znany powieściop-isarz i dra­
maturg. przybył do Lwowa i jest obecny na pró­
bach. Premiera ..Cherubina z .pieklą" odbędzie się 
w  Teatrze: Wielkim we wtorek 23. bm,

ODSŁONIĘCIE TABLICY ku uczczeniu 
pamięci śp. A ntoniego Lecha, n ieodżałow ane­
go P rezesa  ..G w iazdy" lw ow skiej, odbędzie 
się w niedziclę,.--21. czerw ca br. o godz. 11 ra ­
no w  dużej sali S tow arzyszen ia . — Po odsło­
nięciu tablicy nastąpi w ręczenie  dyplom ów  5 
członkom  zw yczajnym  Stow .. m ianow anym i 
przez W alne Zgrom adzenie członkam i hono­
row ym i za przeszło  50-letnie czynne w y trw a -  
uie p rzy  sz tandarze  „G w iazdy". Na uroczy-

„ K U P O N  W IE C Z K U ”

1IMr, 113
| Hlytóą  ̂i dołączyć do rozwiązania! ,

stość pow yższa W ydzia ł „G w iazdy" zap rasza  
w szystk ich  członków  S tow arzyszen ia  w raz  z 
rodzinam i do zięcia jak najliczniejszego 
w spółudziału.

UROCZYSTE ZAKONCZENIF ROKU SZKOL­
NEGO w gimnazjum Lm. H Jerdana odbędżJe się 
w sobotę dnia 20. bm. U roczystość rozpocznie 
nabożeństwo dziękczynne w kościele ś\v. Miko­
łaja o godz. 9.30. W czasie nabożeństwa śpiewać  
będą na chórze artyści teatru miejskiego ” pp.:’ 
Popowiczówna i Cyganik a także i chór teehiiicki. 
Dyrekcja zakładu zaprasza rodziców, • znajotuk-ih 
a także i byłych wychowanków zakładu do wsię 
cia udziału w tej uroczystości.

IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA WE 
LWOWIE otw orzyła dnia 15. bnt. w sw ym  OJ 
dziele techniczno1—przemy slowyim przy ul. Bour- 
larda 5, laboratorium barwienia w ełny kilimowej1, 
którego, zadaniem jest rozpowszechnienie postę­
powych metod barwienia w ełny na w szelkie żą- 
cłałie kolory barwikami w ytrzym ałym i na światki’ 
i nie odbarw iajacymi się. W tym celu laih "ratc- 
rjum udzielać będzie interesowanym praktycznej 
nauki barwienia1 bądź to1 poszczególnymi barwi­
kami. bądź też grupami barwików', będzie rów ­
nież w ykonyw ać na żądanie próbne barwienie 
w eiuy kilimowej. Informacyj udziela Biuro Od­
działu techniczno—przem ysłow ego w godzinach 
od 9- 2 popołudniu.

ZWYCZAJNE WALNE ZuROMADZENFE 
członków Związku Zawodowego Pralcownikóy 
Bankowych uOddział w e Lwow ie, odbędzie, się 
dnia 21, czerwca 1925 r. o godzinie 6-tei w ieczo­
rem w sali Polskiego T ow arzystw a Pedagogicz­
nego przy ul. Zimorowicza 17.

(b) ŚMIERĆ ZNAKOMITEGO AKTORA FRAN 
CUSKIF.GO. W Paryżu zmarł ouegda.i jeden z naj 
wybitniejszych artystów francuskich, Lucjan 
Ouitry. Przez dwa tygodnie chorow at 'C ię ż k o . —  
Niedawno nastąpiło krótkie polepszenie. Zmariy 
przyw ołał sytego szofera, aby mu dać polecenia, 
gdy nagle zmarł yv jego oczach. Lucjan Guiiry 
urodził się w roku 1800 w Paryżu, gdzie otrzyj 
niał podwójną iagrod.ę za traigedję i komedię 
w Konserwatorium. Potem , wstąpit do teatru 
,Gymna-se“ i debiutował w osiem nasty roku żjfcia1 
w' roli Armanda Dnvala yy „Damie Katnclkwej". 
Teatr francuski stacił w  nim jednego z lłajdcsk f- 
nałszycli aktoróyy. śyyietnego n x l twórcę ról cha- 
rakłerystycznych. P ozostaw ił syna, Sachę. a- 
nego komediopisarza i wybitnego aktora.

TEGOROCZNY WALNY ZJAZD T owarzystwa  
Szkoły Lud(,yvej odbędzie się yy' Tarnopolu 28 i 29 
czerw ca. Spodzieyyanj jest wielki naplyyy dele­
gatów, ze yvszystkich stren Małopolski.

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW TOWARZ. POL. MLODZ. IM. TAD. 
KOŚCIUSZKI, (xlhę,dziu się w ' niedzielę dnia1 2!-gO' 
tzcrw ca  br,, o g.oćz. 10. przed południem w lo­
kalu przy ul. Gródcckiei !. 2 A, F. piętroy. (Dom 
kat.). W razie braku kompletu odbędzie się o go­
dzinie 11-tej, a yyszelkie uchw ały będą prawo­
mocne. —

WYJAŚNIENIE. Z Bory slawia'- otrzym aliśmy 
list z yv yijaśnieniem yv sprawie rzekomycli propa­
gatorów bolszewi/m u na Podkarpaciu yy Isaiadi, 
pow. Turka. Mianowicie Józef Schneider twierdzi, 
że pracą uezciyyą zarabia na chleb i nigdy mu na­
w et na myśl nie przyszło zajmoyvać się propagan­
dą, której jest wrogiem.
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2 u u  z n i ż k a  c e n 11 * • e i s e h b e r g aI i a i u  U  Ł i  l iu i l la  V I I I  I^aor, «:* Bi^isLCuisu Ha.
Z powodu odnowienia zniszczonego pożarem lokalu Z n i t y l e m  c e n y  n e t  K o n -  
f o z t c j ę  d a i n s K ą ,  d z i e c i n n ą  i  ' ł ^ h z n ę .  Że się u m tie tanio kupuje uao* 
wodniłem  przy wysprzedaży po pożarze. D* BiSUflbOfg, LWÓW, Jlg ltllo A lk a  _ l fll.
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(j) MAŁO DWA NAZWISKA — CHCIAŁA 
MIEĆ TRZECIE. Bolesław Górski, emeryt, za­
mieszkamy przy ul. Chodkiewicza 1. 3, doniósł 
policji, iż jego sublokatorka Lula Tun false Wan­
da Serwacka (!) w czasie nieobecności gospo- 
darza skraidła legitym ację jego aórki Heleny i dla 
w iększego podobieństwa z fotografią, parę dam­
skich bucików lakierkowych. Za zbiegłą w  nie­
wiadomym kierunku Lol?, W and a, Heleną w szczę  
to poszukiwania.

,(j) KRADZIEŻ Z AtlESZKANI \ .  łaź. Kazimierz 
Kintzel, żarn. przy ul. Listopada Ł doniósł policji
0  dokonanej na jego szkodę kradzieży garnittu u 
marynarkowego, wartości 180 ia.

(!) POŻAR PIWNICZNY *RZY UL. KRA­
SICKICH. W czoral okofo godziny 6-tej w ieczo­
rem w ybuchł pażalr w  piwnloy przy ul. Kra­
sickich 1. 20. Przybyła na miejsce straż pożarna
1 w przeciągu kilkunastu minut ogień ugasiła, —  
P rzyczyna pożaru nieznana.

(!) Z LUBIENIA PRZYJECHAŁ NA T ARG. —> 
Michał Holczyk, zam ieszkały w Lubieniu, sw adl 
y* Rynku kosz z jajami i chustkę wartości 30 zł.

0) ARESZTOWANIA. Do aresztów  policyj­
nych oddano za kradzież: Minę Rciter, zamieszka­
ła przy ul. Staw owej 1. 29, Franciszka Koohaiuowr 
skiego, zam. Graniczna 18, oraz Sabarańską Jad­
wigę, Zamkowa 1 i Krzyżanowska Zofię *»hł. 
.w Hołosku.

CHLEB Z „RGłDZYNKAMI". D o redakcji na­
szej przyniesiono chleb z  olbrzymim „rodzyn­
kiem" w postaici dobrze utuczonego karaitcoua. 
Chleb pochodzi z  piekarni Oabla przy ul. Szipi- 
t Inej 86. Piekarnię tę, widocznie bardzo nie­
chlujną, przekazujemy pamięci władz sanitarnych.

B U r i l i F  dam!jlt e i męskie póijcdw ab. po zł. 15’SO 
[  HIIHJULL oraę i ą s H i  h a j . n o  po zł, 8 — 

sprzedaj a taniej niż wszęd: ie Dom Tow arow y
ob a cn lB  F ALfc: iCHT, 

» 3 9 f t i K U S f l .  . .  9  P L  T A Y B U eilL T K i I,
.735

231)3G.2 2Cz-ifi dzieci 
oIfup̂ h za da^rs świadecty?

iM fTO 3 szwalcarsltie 
Dii ffinffmnajrai SyisfhsHa 14.

ZE6 AiKl« wegniowane
n.KurTt:H.ii!^H araatusKa 2.110?

Z m ussrki.
Sezon popisów szkół i instytucji niuzyćz- 

łtycli rozw inął się w  całej pełni, jak zaw sze  i 
ja k  co roku — w  czerw cu. W ykazują się' za- 
icm  swoimi postępam i ci, k tó rych  studjom  
p rzy św ieca  nadzieja bliskiego końca n. b. w 
pojęciu patentu, popisują się i ci przed k tó ry ­
mi daleka jeszcze droga, zatem  uczniowie i 
dczenice klas elem entarnycli i najniższych. O 
ile się nie jest p rzypadkow ym  słuchaczem  ta ­
kiego popisu, lecz ma się m ożność porów ny 
Wania efektów  p racy  postępującej z roku na

rok popis takf inoże budzić pełne zaintereso­
wanie.

S łyszałem  produkcje tych najmłodszych  
w Lwowskim  instytucie m uzycznym  i stw ier­
dzam , że pracują nie na żarty. Popis klas niż­
szych (program w ykonyw ali kolejno najmłod- 

uo baroziej zaaw ansow anych) w y s u n ą ł  na­
zwiska kilkorga adeptów, którzy po dwu lub 
trzyletniej nauce w ykazali duży D ostęp. 
W  gronie tem w yróżniła się wybitnie Bolesła  
wa Dworska, którą „Arebeskę" — Botna w y ­
konała ponad lata swoich dotychczasow ych  
stud'ów — dobrze. Talent to niewątpliwy, o- 
by się tylko jak najpomyślniej rozwinął! Su­
miennie i pięknie wykonała L. Fischerówna  
Beethoveita: „Ftir Elise", na podkreślenie zaś 
zasługują za sw ą pracę uczenice: Starfcam- 
nówna, Bomse, L. Schl&frlg, Kohnówna, "Vo- 
glówna, Bergerówna i uczeń A. Mensik, Sktzy  
pak A. Madfes fantazję na temat Pigoletta w y  
konał bardzo poprawnie. Urozmaiceniem po­
pisu b y ły  zabaw y rytmiczne dzieci, których  
mistrzynią jest p. piof. Joanna Loeblova bilan 
sująca wyniki swej pracy jak zaw sze bardzo 
poważnym i plusami.

Prof. Lesław  Jaworski.

A 1 NADESŁANE. | A

H llK IE D P f lT if l
Zawiadamiana naszych stałych, dotychczaso- 

v/ych odbiorców  jakoteż w szystk ich  zwolenników  
hon copatycznej i biochem icznej m etody leczenia, że 
oddałem  repiczent aeję, naszych hom eopatycznych i 
biochemicznych środków  leczniczych

AFFESE ri. ? m H f!3R£nu *«vc7ir p|. 24
23135 D r. W U łm ar S c h w .b c ,  L e ipz lg

H om eopathische Zent.-al-Officin mit bioch. ALt 
jn teresow an i zechcą ż ą d a ć  bezpła tnych broszur.ZtAny posła
IfilłC

j( i . ; „ . i f1 * 1 ' r
C zytełeś Janku artykuł Słowa: upaćek

ptasy? — czynnik składow y fasonu Lwowa--  
zmarniał w te c z a s y  —  kłamstwo, szantaż, 
dyietar t, hołota i tłuste zyski —• usnęła s 'a _a 
dzienników cnota, ptscą opryszki! Lecz ja1 o 
żywo Janku maleńki! protest zakładam, a 
Twojej muzy codziennie dźwięki w aieluchy 
składam, choć zgasła wielka tradycja Lwowa, 
Ty! tworzysz Janku, w kolebce moknie poezja 
nowa w kwiecie poranku, lecz mimo takie 
Twoje zalety, szczytne nawyezki, mniej m ógł­
byś Janku uisać w gazety.... a igrać w k czki, 
m ógłbyś z Maciusiem gonić motyle w  cichvm  
ogródku, z peluszKiem w nosku pohasać m!le, 
Janku! do skutku.
‘2 3 1 1 6 P R E N U M E R A T O R .

A D W O K A T
B f t  W U J ? -  H H S C ^ B E E S
prow adzi kancelarję w e  L w ow ie, ul. Fre­
dry ł. 8. Teł. 19-73. 23145

i r  ■- '  V

Wypadek nagiej smrecci przy 
pi. Solskich.

|(j) W czoraj o  godzinie 8-mej w ieczo­
rem na placu S o lsł ich err rr naszła śm .ercią  
Józef W olanski, lat 58, zarobnik, zam iesz­
kały przy ul. Łokietka fi, Przvbyły na miej­
sce wypadku l“karz dr. Litw inowicz stw ier­
dził natychm iastow y zgon, spow odow any  
wybucLoir krwi, epilogiem  dłegc rwałej gru-

f / w  \ b h n

Z MIASTA. r  ' jv -

ia.
vV o s t a c h  aniaeh senzacyjna now ość zw ra­

ca h« ulicach miastą okólną uw aeę publiczności. 
Seurację tę stanowi Ukazanie się now ego wozu  
do rorŁwózki towaców znanej W ytworm mnsz- 
iardy 1 .filców ow ocow ych sp. z  ogr. odlp. daw,T 
.tlei „VII E l U O ‘‘ przy ul. Sądów ttidkiej 1 66. —  
W óz tdn załste odpowiada europejskim wym o­
gom estetycznej reklamy. Znany malarz p, Ostoja 
Zagórski podtął się przyozdobienia w barwne 
artysty* zne kompozycje, przedstawiające alego- 
ryczinle popyt, jatcim się cieszą pr^Kftikty fabryki 
„VITPLLlO“ A w ięc na jednej ścianie widzimy 
spieszących pieszych i jezdnych na ziemi i w  po 
wietrzu. odbiorcó^  musztardy 1 soków firmy, 
na drugiej znów gaść w  restauracji patrzy z roz 
prontieulmig miną, jak kelnerzy 1 kelnerki buoszą 
mu produkty firmy ,,VITELLIQ“. Podobne syłubo- 
liczne figury znaidińą się i na drzwiach wewu, 
zaś nadto na każdej z jego ścian widnieją na 
białych polach nąpisy firmy.

Ta' artystyczna reklama przyczyni się l»ez- 
wątpienia do Jeszcze w iększego rozpov, szechnie- 
nia wyrobów, firmy „VITELLI0". która dzięki 
sw ej istotnie pierwszorzędnej dobroci zyskały  
sobie ogromną w ziętość k całej Polsce.

B yłoby tak-że do życzenia, aby fani prze 
isłoaAcy poszH za przykładem tej firmy- i aby za­
miast obdrapamych brudnych w ózków, rozw ożą­
cych ich wyroby po mieście, ukazały s ię  w do- 
bue, estetycznie przyozdobione w ozy, co  byłoby  
zaraizem pr/parciem tak licznych w naszein mie­
ście artystów, pracujacycit w zakresie ' sztuki 
stosowanej.

N a j n o w s z e  n t A M  a K
i k ostjuntów . oraz w szeil.ą  k o n fck c 'ę  dam sk ą, 
z pow odu  k o ń czą ceg o  s ię  sezo n u  s p r z e d a j o  

poniżę) cen w łasnych 17 ’9
Magazyn i pracow nia konfekcji dam skiej

B . M atsenm ach@ r
lw ów , ulir& 'sS*

Kroniha ssortowa.
Sekcja teimisowa A, Z. S. l.w ów  o tw o­

rzy ła  już sezon na w łasnycli kortach. Zgłoszę 
nia chcących g rać  członków  codziennie w lo­
kalu klubu m iędzy godz. 6 a 7 popołudniu ul. 
Łozińskiego 7.

Zawody kwalifikacyjne sekcji tetmisowej
A. Z. S. L w ów  przed w yjazdem  na M istrzo-
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Z ag ad ka [kriy£<5 w a  w  m c  eu.

Szal zagadek krzy­
żykowych ogarnął cały 
świat. Rycina nasza 
przedstawia uro:zą  
Amerykankę na wy­
brzeżu Palm Beach  
w Florydzie, pracującą 
nad rozwiązaniem za­
gadki krzyżowej w 
czasie kąpieli w morzu.

[(& Ecc-s^Łifiliu p d » [& słe n le  cTwóch
l u d z i ?

WALKA O KOBIETĘ U ESKIMOSÓW.
Kapitan Rasmusse?-;, który niedawno powróci} 

•  z  w ycieczki do ikrairu Eskimosów w północnej 
Kanadzie, sprawdził, Eskimosi zabijała prawie 
w szystkie n iem cw lęt^ ^ ^ ^ żeń sk ie i. Wskutek tego  
dorosłe kobiety s<y ^WIWRcią i walki o nie nie­
jednokrotnie kończą się mordem. W śród jednego 
plemienia' Eskimosów 65 procent m ężczyzn miało 
na sumieniu jakieś morderstwo. Ponieważ według 
prawa angielskiego mordr rca skazany przez sad 
nal śmierć musi być pow ieszony na niiejiscu:, gdzie 
dokonał zbiodni, a Eskknęsi sa  nomadami, kat

w  Chicago rekord  św iatow y w  skoku w  aal 
sw ego ziom ka Le G endre z 7‘67 m. na 7*89(5 
m. Niecałe 11 cm dzielą liubbarda^od  < śiniti 
m etrów . O dległość ta  p rak tyczn ie  odm ierzo­
na w ydaje  się w prost niepraw dopodobną dla 
w .yczynu człow ieka.

W  tym  sam ym  dniu w  San Francisco A- 
m erykanin  H ouser n ap raw ił sw ój do tychcza­
sow y  rek o rd  w  rzucie dyskiem  na 50‘29 m. 
Po lska  i A m eryka p rzek ro czy ły  rów nocześnie 
granice — P olska 40 m, -  A m eryka zaś 50 m. 
R óżnica dość w ym ow na.

Z KOLARSTWA. Dn;a! 19 lub 20 czerw ca 1925 
przybyw a do Lwowa 8 turystów Kolarzy z Brze­
ścia n. Bugiem i zgłoszą słę do L. T. K. M. W o­
bec tego Lwow skie Tow. Kolarzy zaprasza Ko­
larstwo lwo-skie do wzięcia udziału w  posiedzeniu 
w piątek od 7 do 9 wiecszńr w kawiarni Euro­
pejskiej. ul. Czarneckiego I. 1, w celu ułożenia 
programu przyjęcia i wyszukania noclegów  n? 
jedną lub dw ie nocy.

uzbrojony w szubienicę musi m dróżow ać wi po­
szukiwaniu delikwenta. — Ostatnie powieszenie 
dwóch Eskimosów, morderców, kosztow ało rząd 
kanadyjski jednego 10.000 funtów, a drugiego 
15.600 funtów szterlingów. Okazuje się, żc za te 
pieniądze możnaby było w ysłać kilkunastu misje-! 
narzy, którzy szerząc oświatę, potrafiliby zmie­
nić zapatrywania! Eskimosów1 na cenę życia  
ludzkiego.

2 e b ra k * k a p ila lis t i praec:!
a BU HASSAN, TYPOWA POSTAĆ W  JEROZOLIMIE. -  HISTORJA WYŻEBRANEGO SKARBU.

EPILOG W SADZIE.
(?) 1 w Jerozolimie mężna zebrać skarb

złoty. Abu Hassan, typow y żebraik jerozolimski, 
którego popularność rosła z latalmi, nic potrzebo­
w ał w yjeżdżać do Klondyki po złoto. Uzbierał jc 
odi przechodniów, głów nie od1 obcych przybyszów  
Żebrząc na ulieaćh Jerozolimy.

U zbieraw szy w iększy kapitał, pożyczył pew ­
nemu Grekowi 300 funtów1 szterlhigów  nal zało­
żenie kawiarni. 2ostał niejako wspólnikiem jego 
Interesu i pobiera! w ysoką dywidendę. Interes 
szodł dobrze. Abu Ha'ssan, nie przestał żebrać a 
kapitały jego rosły.

P rzyszła  wojna światowa Abu łłaissan w y ­
cofał swiój kapitał z interesu i znowu ifmieścił go  
w złotyicli i srebrnych monetach, które schowano 
w  urnie, zakopał głęboko w ziemi.

Kryjówkę zakopanego1 skarbu odkrył niedługo 
potem Armeńczyk Nazarian, „towarzysz" Abu 
Hassana. Skarb zniknął; Abu Hassanowi nie po­
zostało nic innego1, jak w yryw ać sobie w łosy  
z g łow y  i tłuc głow ą o ziemię.

•Przecf paru miesięcalmi dopiero Nazarian1, —  
opiw szy się raz do nieprzytomności, w ygadał się 
że  on to wykradł mu skarb ukryty i przechowuje 
w1 miejscu, którego nikt nie znajdzie.

At o  Hassad dał o tein znać policji". Sprawa! 
poszła nia drogę sądową.

W sądzie w ystąpił żebrak Abu Hassan jako 
kapitalista. Kiedy sędizia skazał Nazariana na 
areszt i zwrot zrabowanego skarbu, zaw ołał: — 
A kto mi zapłaci procenta od mojego kapitału? 
Przecie Nazzarian trzym ał kapitał przez 8 lat.

s tw a  A kadem ickie odbędą się w e  Lw ow ie w  
niedzielę przedpołudniem  na korcie w łasnym . 
Z głoszenia codziennie m iędzy 6 a 7 w ieczo­
rem  w  lokalu Zw iązku p rzy  ul. Łozińskiego 7.

Turniej w  piłce ręcznej. 20 i 21. brn. urzą 
dza Sekcja lekkoatletyczna LKS. „Pogoń** tur 
niej w  piłce ręcznej, na który zaprasza w szyst  
kie kluby lw ow skie oraz drużyny szkół śred­
nich. Zgłoszenia przyjmuje do piątku 19. bm. 
Sekcja w  lokalu klubu przy ul. Rutowsklego  
10, II. p.

W yścig i konne na lotnisku iai.trw sklern
zapowiadają się bardzo pomyślme.

Dzień pierw szy w yścigów , czwartek, 18, 
Czerwca br„ obejmować będzie:

I. B ieg otwarcia. Nagroda 400 zf. Meta 
około 1600 m etrów. Zgłoszonych 10 koni.

Ii. liieg  z płotam i. N agroda 450 zł. M eta 
około 2400 m etr. Z głoszonych 12 koni.

III. Bieg płaski. N agroda 400 zł. M eta oko 
ło 2000 m etr. Z głoszonych 11 koni.

IV. O ficerski S teeple-chase. N agroda 450 
zł. Meta około 4000 m. Z głoszonych 10 koni.

V. B ieg z płotam i. N agroda 400 zł. M eta 
okeno 2800 m etr. Zgłoszonych 13 koni.

VI. Bieg m yśliw ski za m astrem . T rzy  na­
g ro d y  honorow e, m eta  około 6000 m etr. Ma­
s te r p. por. 14 p. u łanów  Szyld. Zgłoszenia na 
placu.

P o czą tek  w yścigów  o godzinie 3 popołud 
niu. D ogodna kom unikacja tram w ajem  ŁJ.

, : : i
NIEPRAWDOPODOBNE REKORDY.
Z w ycięzca w skoku w  dal na  parysk ie j 

olim piadzie m urzyn  H ubbard popraw ił 13 bm.

Hasowf „tf;reesl“ jelnej
« S C b 7 .

,j) W  w ytrwałej pielgrzym ce poprzez 
pow iat jaw orow ski odw*'edza niejaka Lulina 
Griinberg parafji i probostw a, a celem jej 
wądrówki j^st — chrze3t. N iew iadom o czy  
w ątpliw ości natury liturgicznej, czy też sm a­
czne w yw czasy  na plebanjach naiw nych pro­
boszczów  sk}aniają ją dc ustaw icznej zmia­
ny duszpasterza. Dzi vna ta gorliw ość reli­
gijną zv róc‘fa uw agą policji i postaw iła  ją  
przed niebylejakiem  p ytan iem : d w ie oszustki 
czy jedna ? Zdaje się  bow iem  rzeczą praw ­
dopodobną, iż ow a Lubina G riiiiberg jest 
identyczną z poszukiw aną cd d aw n a Lubą 
Rojzen. W  tym  w ypadku chrztem  jej zaję­
łaby się z całą gorliw ością  natchnionego  
ap osto lstw a  — policja.

(pap) W  komisji konstytucyjnej Sejm u  
toczą się ob^aoy nad zmianami w  ustawie o  
Trybunale administracyjnym.)

Pos. Liebermann wystąpi! z własną po­
prawką do ustawy, głoszącą, że zaskarżyć 
można do Tiybunału decyzje najwyższej in­
stancji administracyjnej, lub decyzję niższą, 
o ile strona na odwołanie się sw oje do naj­
wyższej, nie dostanie odpow iedzi w  przecią­
gu 93 dni,

W ten sposób Trybunał administra­
cyjny zyskałby ogromne znaczenie —  stojąc 
ra straży niet b o  prawo ocności orzeczeń  
administracyjnych, ale i tsrm ljiownści w ich  
wydawaniu. Poprawka ta niewątpliwie odbić 
się będzie musiała w dalszym ciągu na po­
stanowieniach o innych instancjach sądowni­
ctwa administracyjnego i m oże w ten spo­
sób stać się potężną bronią w w alce z  biu­
rokratyzmem spraw.

Nadm ienić wypada, że poprawka posła  
Liebirmanna wprowadza do sądownictwa  
administracyjnego now ość nieznaną w  pra­
wodawstwie innych den okracyj, n ew eść ze  
W 3zechm iar pożądaną.

J»k magnes, pieniądz lub kochanka —  
B iZ Stlp  CZEKOLAD ‘ „B R A N K A  *.
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Półtora anśljona funtów sztarllng.za „ >oku€Seł‘f
Osobliwa historia najrzadszego znaczka pocztowego. — Bezcenna 
marka zaginęła u fotografa. — Kto posiada znaczek 25 hal. z roku 

1908 z naciskiem „C. M. T .“ może się  stać miljonerem-
Nawet nie każdy filatelista wie, oo to jest 

„niebieskie Pokucie**. Otóż należy wyjaśnić, że 
naz,wa ta oznacza JecLią z najrzadszych marek 
pocztow ych, za - która uganiała się zapaleni 
zbieracze. —

W r. 191S, gdy nastąpiła obalenie Ai*strii a 
w ofska! rumuńskie chw ilow o okupyw ały część  
Galicji, władze okupacyjne wypuściły marki 
austriackie z nadrukiem „C. M, T.“. B y ły  to zna- 
czltiy^sk&nfiskowane w czerniowiedkim urzędzie 
pocztowym  W ypuszczone w bardzo małej IfoiścS 
zostatj wkrótce zas tar i one markami rumuńsiklomJ 
ł ziiikfy z obiegu. W ładze rumuńskie oaTy pozo­
stały  2apas sprzedały czerniowiedkiemu filateli­
ście, proif. Samuelowi GroinicsowL Ten badając 
nabytek, odkrył wśród mnóstwa marek 

białego kruka 
mianowicie markę 25-halerzowa z r, 1908 (z por­
tretem Franciszka Józefa), wycofana dawno 
z  obiegu, która p izez  przeoczenie została prze- 
sterraplowana znakami „C. M. T.“ i w  ten sposób  
stała się unikatem w swoim rodzaju.

W krótce wśród filatelistów gruchnęła w ieść o 
nowym  fenomenie tnarkowym. Jak wiadomo, dc- 
tychczas nazwa jedynego egzemplarza marki mo­
że  się poszczycić tylko angielski znaczek w yspy  
Mauritius z przed 70 lat. Obecnie ryw alem  jego 
stało się „błękitne Pokucie",v o które zatzięii się  
ubiegać kollekcjonerzy. W reszcie nabył je niejaki 
Irnre Ungar z Szabadka za cenę 12 tysięcy  
serbskich dinarów.

Ungar nie miał odtąd spokoju, gdyż ciągle 
nagabywany był propozyciami sprzedaży, któ­
rym jednak się opierał. W reszcie przed kilku ty ­
godniami znana wiedeńska firma filatelistyczna  
Marbach preisiła go listownie o przesianie nurki, 
gdyż w ybitny znaw ca Dr. Bogdan, który plsz.e 
specjalne studjum o markach pokuekicii, pragnie 

y ą  odfotografować by odbitkę w łączyć do swego, 
(.dzieła. Ponieważ firma ofiarowała gwarancję, iż 
fcenny znaczek nieuszkodzony wróci do rąk wła­
ściciela, p. Ungar przesłał swój skarb do W ie­
dnia, z  biciem serca czekając na jego powrót, — 
który jednak

nie nastąpił.
Po długich korowodach i po szeregu listów  

UDominawczych, firma Marbach doniosła w tonie 
pełnym  zakłopotania’, że

stała się rzecz przykra.
Mianowicie drogocenna marka zniknęła u fo­

tografa, który dokonywał odbitki. Fotograf 
twierdzi, iż markę

wiatr zdmuchnął z okna.
Jakkolwiek się rzeoz miała, dość. że unikat 

zniknął bez śladu. Pan Ungar uniósłszy się łatwo  
zrozumiałym gniewem, zażądał kategorycznie od­
szkodowania, przyczen. podniósł, że  jak doszło?

do jego wiadomości, British Miureum w  Londynie 
oddawina star* się o  nabycie owej rzadkości, za 
którą ofiaruje

półtora miliona funtów szterllngów.
Nie je«t zatem wykluczone, że fotografowi 

markę w Jkrad'z,-amą aibo go poproś tu przekupio­
no, aby ja wydał

Spraww tai narobiła di>żo hałasu. Firma Mar­
bach zajęła odrazu stanowisko zdecydowane, w y­
jaśniając w liście przesłanym do redakcji dzien­
ników, że po skonstatowaniu zguby ofiarowała  
p. Ungarowi odsz/kodawunte w  kw ocie  

2 miljonów dinarów  
na oo się ten nie zgodził. Dalsze rolkowania są 
w  toku. Firma stwierdza, że o żadne) akcji ze 
strerny British Museimi nie może myć m ow y gdyż  
w mowie będący znaczek, aczkolwiek rzeczyw i­
ście rzadiki, nie zapłaciłoby więcej ponad 10 fun­
tów. Dyrektor tego Muzeum, któryby ofiarował 
półtora miliona funtów,, zostałby natychmiast od­
dany do zakładu obłąkanych.

Do tych słusznych w yw odów  nia dodać nie 
można. P . Ungar powinien w ziąć 2 mil jony di­
narów i c ieszyć  się, że tak łatw o zarobił. Dla 
naszych filatelistów ze wisch Małopolski otwiera 
się tu pole do działania^ Niech przeszukają sw e  
Zbiory, a jeśli znajdą marki z przedrukiem „C. M. 
T.“ mogą za nie uzyskać ładny grosz.

NOWOŚCI DLA FILATELISTÓW.

Przechodząc do nowości, zauw ażyć musimy, 
że  najaktualniejszą z  nich będzie ów okaz, któ­
rym uczcić pragnie ojczyzna nieustraszonego po­
dróżnika i badacza1 bieguna północnego Norwegia  
sw ego syna dzielnego Amundsena. Losem’ jego 
zajmują się miljony ludzi wszystkich kulturalnych 
krajów obu półkuli, a nazwisko bohatera tego 
z  drżeniem o życie  jego wymawiają starzy  
i młodzi. —

W ygląd tego znaczna następujący: na c,żar­
nem tle widnieje u góry po prawej stronie podo­
bizna samolotu „Frama", który unir|;ł niedawno 
odważnych podróżników w nieznane kraje w iecz­
nych lodów, pod samolotem -również na czarnem 
poliu biały niedźwiedź z głow ą ku samolotowi 
wzniesioną. Pod niedźwiedziem trzy białe kreski, 
pod niemi cena i napis: „NORGF.EREPOST" na 
linji owych trzech kresek białych.

Rosja uczciła rocznicę śmierć? czerw onego  
sw ego  cara, Lenina, ser ją nowych marek poczto­
wych. U góry po prawej stronie wznosi się mau­
zoleum, w którym znajdują się poproły Lenina.1 
w głąb! widać Krei\I ze s y ą  wieżą, u spodu po 
praiwej i lew e) strunie cena.

Stany Zjednoczone Ameryki północną! pod­
niósłszy o pół cents .opłatę taryfy pocztowej za 
druki i w ydały wi tej cenie now y znaczek.

List z Wołynia.
N owe prądy w sprawach ukraińskich. — P«-zy 
gotow aw cza praca chliborobów. — Elektrow­

nia w  Lucku.

Ł uck w  czerw ou.

Stosunki polsko-ukraińskie, czy  też  pol- 
sko-rusiń skb  na tęrenj? W olen ia  njegły oęi

r. — okresu  w alk  przew yborczych  — po­
w ażnej zmianie.

O orócz tycii, k tó rzy  idą za an typaństw o- 
w o usposobionym i posłam i do Sejmu, w y b ra  
nymi ze sław etnej 16-tki, zarysow ują  się co- 
raz  w yraźniej trzy  stronn ic tw a: „U kraińska 
Nari>dna p art]a“ z eks-atam anem  O skiw ką na 
czele i pismem „D zw in“, jako organem  ; „U- 
kraińskie Zjednoczenie*1 z p. Gorem iką na cze­
le . rozpoczynający  dopiero pracę zw iązei |

„Chliborobów ". W szystkie te trz y  stronni­
c tw a  sta ją  na platform ie ścisłej w spó łp racy  z  
państw ow ością  i żyw iołem  polskim ni Are­
sach, w ysuw ając  jako hasło pow ró t na „W iel­
ką U krainę" w  przyszłości, a  p raca realna w; 
teraźniejszości.

N ajpow ażniejszem  stronnictw em  jest po­
czątku jąca  dopiero na gruncie w ołyńskim  par 
tja  „Chliborobów ". O g a n iz a to rz y  tego stron­
nictw a, ladzie pow ażni i dzielni, opierają swój 
p rogram  na kw intesencji z p rogram ów  do ócŁ 
s tronn ic tw : s trann ic tw a  „Chliborobów-Ller-
żaw nykiw ", założonego w  1917 roku na W ie1 
kiej U krainie i tzw .: „Sojuzu Chliborobi v U- 
krainy", założonego w  1921 roku w W arsza ­
wce p rzy  w spó łpracy  1 co b a rdzo czynnej, sze 
regu ziem ian Polaków , jak  S tan isław  H orw att 
A’eksander R usanow skl, Stefan. Podhorski, 
Zdzisław  hr. Grocholski i in. P ro w ad ząc  tu 
sw oją p rzygo tow aw czą  pracę, m iejscowi orga 
nizatm-zy m ają nadzieję zasilić szeregi sw e­
go stronn ic tw a pow ażną liczbą ziem ian k re­
sow ych i zakordonow ych-Polaków , a także 
noszą się z zam iarem  w y d aw an ia  pow ażnego 
pism a w pęzyku ukraińskim . P e rtrak tac je  te 
są na dobrej drodze, ale o sta teczny  w ynik ich 
zależeć będzie od tego, jak się dalej ułożą sto­
sunki.

K w estją dnia w  Łucku jest — elek trow ­
nia. P ra sa  m iejscow a i opinja podzieliły się na 
d w a obozy: stronników 1 A jp rzeciw n ików  w y ­
kupu takow ej p rzez m a P s tra t . A rtykuły , po­
siedzenia, m em oriały, polemiki, w iece — a 
przecię tny  obyw atel cierpi najw ięcej na tern, 
bo m a liche i drogie św iatło . 
________________________________-rze j-sK ._____

Dr. FrantFsMk ZMIEIS
pow rócił x  wywczasów do Lwowa 

i ordynują juK prł? -lt*ST\ 2' S54
przy uElcy Qró<do Me? I. 6©.

IJiiii i Melą
B rzeżany , w  czerw cu.

Egzam in dojrzałości. — O dczyt o wojnie che­
micznej. — W iec ośw iatow y. — Św ięto  przy­

sposobienia w ojskow ego.

Egzam in dojrzałości w  gim nazjum  pań- 
stw ow em  rozpoczął się u nas w  czerw cu dnia 
4. i trw a ł do 13. w łącznie. M atura  w  oddziele 
u trakw istycznym  trw a ła  od 4. czerw ca  do 6. 
pod przew odnictw em  W łodzim ierza Lewickie 
go, b. refer. K uratorjum  lw ow skiego. Św iade­
c tw .  dojrzałości o trzym ało  z oddziału u trakw  
'VIII B) 14 zdających. Na 1 rok reprobow ano 
2 kandydatów , zaś na pół -oku 3. — M atura 
w  oddziele polskim (VIII A) rozpoczęła się 8. 
bm. i trw a ła  do 13. P rzew odn iczy ł dyr. Koest- 
lioh. — Św iadectw o dojrzałości o trzym ało  
(VIII A): 32 zdających. R eprobow ano na pól 
roku jedną uczenice.

Z in icjatyw y pow iatow ego Komitetu Li­
gi O brony P ow ie trzne j P ań stw a  w  B rzeża- 
iidch odbył się w  sobotę 13. bm. w sali Sokoła 
odczy t m ajora W P. W alzera  W ojciecha p l.: 
W ojna chem iczna.

W  niedzielę 14. bm. odby ł się w Sali So­
koła viec o św iatow y  urządzony  staraniem  
T. S. L. w  B rzeżanach. W iecow i przew odni­
czy ł prezes tut. Koła T. S. L. dyr Koestlieh. 
Na wiecu przem aw iali pp. senato r Adam, dr. 
Zdzisław  Pruchnicki, dr. C zuhajow ski i poseł 
W iszniewski.
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H u m o r  z a g r a n ic z n y *

Za staran iem  R ady  pow iatow ej fizyczne­
go w ychow ania  m łodzieży i przysposobienia 
w ojskow ego odbyło się w niedzielę rano po­
św ięcenie boiska, k tó re  należy do sportow ego 
klubu „S ien iaw y" Dod p ;zew odnic tw cm  tut. 
ra d c y  sądu Bilińskiego. N abożeństw o odpra­
wi! ks. Malik. P o p o ls th f.j odby ły  się zaw ody 
m łodzieży męskiej i żeńsKtej, Zaw odam i kicro 
w al por. w ojsk  ̂ a P B zeiriski B olesław , prof. 
W czelik  i prof, P ąb ro w leck a . Na św ięto  p rzy  
sposobienia w o jsk o w S B » p czy b y ly  organiza- 
cjee zam iejscow e z okolic m iasta B rzeżan; 
nadto  liczne rep rezen tac je  w ładz  i urzędów .

W śród obecnych gości by ł także generał 
Linde ze swoim  odjutantem , k tó ry  specjalnie 
w  tym  celu do m iasta zaw itał.

J. S.

Z d^dziny mody.
(pap) N o w e  d ro b ia zg i. K obiety noszą  

pierścionki na ca lcach , bransoletki na rę­
kach (czasem  dla egzo^yzmu — i na nogach), 
kolczyki w  uszach, kolje. naszyjniki i w szyst­
ko co s ‘ę da p ow iesić na szy:i —  ale oka­
zuje si i, że je st to  w szystko  za m ało.

Znaleziono jeszcze j idno m iejsce, gdzie 
można zawiesić k lejnocil. — m ianow icie w  
bocznej kieszonce bluzki, a loo  dom owej su- 
kienkb

R ozm aitość w yglądu tych klejnocików

jest ogrom na. N a w ąsk’°j, morowej w stą­
żeczce, czarnej lub koloru przybrania sukni 
— wb-sza się cośkolw iek. To coś, m oże być 
zrobione z drzewa, żelaza, wosku,- platyny, 
brylantów  i w ogó le  niem a prawie materjalu, 
któryby nie m ógł służyć do zrobien:a cze­
g o ś, co  się na owej  w stążeczce wiesza.

N ie w  adom o jeszcze, jak eię to będzie 
nazyw ało: brelokiem, żetonem  czy jeszcze 
inaczej.

M oże to  być kwiat, zwierzę, fotografja, 
cyfra, litera, a najmodniej m onogram .

M oże być także wvrob?ona ze złota, 
srebra, miedzi, kośc. s łon iow e5, turkusu, to- 
pazu i t. d. znów  da capo cały przegląd ma- 
terjałów — jakaś dala  „ku pamięci".

Służyć to  będzie d o  upiększenia, do  
kłucia się szpilką, którą w stążeczka będ ie 
do bluzki przypięta, do czestego  gubieni a, 
po którem  ofiara będzie się oddaw ała krót­
szej lub dłuższej melanchol i, zależnie od  
w artości moralnej i materjalnej zgubionego  
breloczka, do pr zentów  i do w ielu nnych  
rzeczy nie przewidzianych doiąd.

N aczelny redak to r :
BRONISŁAW  LASKOYYNICKI.

Odpuw edzialny redak to r :
JÓ ZEF K R ZY SZIO FO W IC Z.

(?) Pisaliśmy wczoraj o modnych ko- 
stjumach kąpielowych, które oglądać można 
na plaży-

Rycina nasza dzisiejsza prze Stawia je­
den z tych kostjumów, zrobionych z tafty 
bardzo trw.-dej w ciwu kolorach. U upełnie- 
nie stanowi enusteczka jedwabna wiązana 
kunsztownie i pantofelki czarne sznurowane 
w stążki czarną.

Lekarz: Stan pański 
dzisiaj jest lepszy* Ma 
pan wprawdzie opuch­
nięte nogi, ale z tego  
nic sobie już nie ro­
bię.

Pecjent: Panie do­
ktorze, ja panu coś  
powiem: Jeżeli pan
będzie m iał opuch­
nięte nogi. to ja so ­
bie też nic robić nie 
będę.
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MICHAŁA W IĘ C K A
larów, nl. Pełczyńska I. 24

p o k e o a  2 2 6 4 8
slafki, ogrodzeni* wszelkiego rodzaju 
I materace tło łóżek po cenach konkurenc.

N? rały! Ha raty!
1/3 część gotówki reszfr na 3 miesiące 

KONFEKCJA Oś  > i ! i  I M l S K A

„W B N N A PO iT
Lwów, Łyczakowska 7,

urządza 23170

POSEZOHIU0A SPRZEDAŻpozostałych kostjumow i płaszczy dam­
skich, ubrań i raglanów mąskich ubrań 
dziecinnych itd. po cenach niżej fabry­

cznych.
Kostjum y anjficlskic Zł. 40 i 55

„ ryps. i angielskie Zł. 95, 110, 120 
Płaszcze dam skie Zł. 40, 50, 60. 80, 100, 120 
Ubrania m ęskie Zł. 4 0 ,5 0 , 60, 70, 80, 90, 100, 
Udzielamy też kredytu PT. Urzędnikom 
prowincjonal. i samodzielnym rolnikom. 
Unrania na miary w przeciągu 43 godzin.

W alne dla Paki
Fabryka kapeluszy J.GatUisba

Lwów, plac StrzelecAi 1 5  1623
p rz y jm u j- ;  j t iż  k a p e ł u l w  d a m s k ie  f i l c o w e  w e d łu g ; n a j ­
n o w s z y c h  w - e d e ń s k ic l ;  m o d e l i .  S p e c j a l i s t a  w  m Ęn 
s z c z e ń  u B ia ły c h  k a p e l u s z y ,  r ó w n i e ż  f a r b u j ą  n a  n a j ­
n o w s z e  k o lo - y  D la  p r z y j e z d n y c h  w y k o n u ;? :  s ię  w  2 4  
g o d z in a c h .  \X’y m ie n ia m  s t a r e  n a  n o w e  z  d o p ł a t ą  7 z ł.

r a m W O L N E  P O S ^ O Y

BUCHALTI .7 (ks utyno,, „ny. sam odzielny, zarazem  biegły 
korespondent polsko—niemiecki, zasłani* za .a z  p rz y j. .’-. - -  
Reflektują sio ry iso  rtą pow ażną sile . ZgloSteflia 1 rsemne 
z zapoilaniem refo-enpji i uj'iuogó'.v adresow ać: V ru ń — 
skiego Synowie. Lwów, plac M ariacki 10. 22952

KUCHARKA cn<M g nzpa, prueosvim, z dłuższa samodzielna 
Praktyką w większych k chniach, zostanie pitzyjeta z 
dniem 1 lip. a, Z. roszcnia : Kuchnia Tow. B ra-niri Pom o­
cy Studentów PoliWchniki. Leona Sapiehy 12 (suteryny).

— - -  .  — __________________________________ 22367

P a  1 JM t; ucznia z początkami szew stw a. Potockiego 34 — 
Ostrow ski. — 22901

STENOTYPJSTKA — korespondentka, samodzielna, chrześci­
janka, poszukiw ana na w yjazd na W ntyń. Zgłoszenia z ro  
daniem świadectw , referencji, w ynagrodzenia: Wołyński
Syndykat Rolniczy RÓWNO. z :979

PRZY.IM i; kilku chlop .ów  do nauki ślusarstw a. Antoni P a ­
luch, Janow ska 8 ) B. 23002

ZDOLNA Parnie fachowczynic p rz tjm e  natychm iast. Maga­
zyn Kolr-ma, P iekarska 1 B. 23013:

ZDOLNEGO fachowca z dobiym i świadectwam i Drzyime na- 
u  cluniast. M agazyn Kolpena, P iekarska I B. 23014:

SZLIFIERZA zdolnego pos ukuie sie m  dob-ych w arunkach 
Pracow nia nożownicza W la jyslaw a  Zajsta, Syksiuska 12- 

-  -  —_________________________________J3I37
PANNA do zakładu dentystycznego zostanie natychm iast 

przyie-a. Zgloszcłiia do b iura Schercra, pasaż ll» u am a u ',  
- - - - -  23140

KUCMARl i dobrei poszukuje sie na  w ieś, Zgłoszenia lis,t: 
pod WIEŚ do Adm: W ieku Nowego 23l25

CHŁOPAY. in te i: potrzebny do obsługi gości. Kopernika 9. 
C ukiernia — 22971

GOSPODYNI s ta rsze !: zitające) gos n d u .ilw o  kobiece —
poszukuje probostwo. Zgłoszenia p o t POSODA do Adm: 
Wieku Nowego. 1727:

BEDNARZA poszukuje. A. 1 ankoK, Pohulanka 10. 23174:

CHŁOPAK do firmy elrktrotechnic mej zostanie natychm iast 
p rzy ję ły . B : Panzer, Kopernika 17. 23173

NAKŁAOACZKI i dz iew cz .ta  zost»ną p rzy ie te ; L ito„.afja 
H egtdiisa. L w ów ; św : M ichała 4. '23166:

CHŁOPCA do posyłek przyjm ie POLTYP, Jagiellońska 20;
23164

B1L.L12MARKA dziurkoczka potrzebne. Ormiańska 17 — 
S z p i n e t c r o w 23156:

BOBRA służące do w szystkiego poszukuje [C ukiern ia , uiica 
M IKOŁAJa Nr: ,  23152

CHŁOPCÓW  do ślusarstw a przyjm ę. Zyblikiewicza N r: 32: 
— — — — 23101

POTRZEBNE zaraz zdolne panny, uczenice do kraw ieczyzny 
IO PTU N A . O bertyńska N .: 6 ; 1: p iętro . 23111

PRAKTYKANTKA do biura handlowego bodzie przyję ta . — 
Zgłoszenia pod AHC do Adm: W ieku. 23113

S 3 H E 5 S S 9  m a ł ż e ń s t w a  s a o Ł f t i a s a

PANI H : B : raczy odebrać lis t poste restan te  główna 
poczta Lwów. DOBRY. 23106;

NOWOŻEŃCOM poleca obrączki ślubne najtaniej w ytw órnia  
Mant]! a, Kopernika 14. 23169

URZĘDNIK p ry w a tn y  t  wyższym  w ykształceniem , przy­
stojny, wdowiec, la t 32, z braku znajomości pragnie po­
znać  tylko w' celu m ałżeństw a z  dobrej rodziny in te l: 
wdówkę lub niezależną pannę do lat 30, nienagannej 
przeszłości, posiadającą mieszkanie. Pośrednictw o rodziny  
nie wykluczone. Poważne zgłoszenia z  podaniem życio ­
rysu i dokładny adres pod ONEGIN do Adin: Wieku
Nowego. — 23151:

P O Z M fl!T 2
MLEKO po 25 g r: za 1 I: można dostać w M leczarni, ulica 

Kochanowskiego 14; 2292U

2 P . ŁADNĄ kamienice przy  ul. Kurkowej zam ienię i do­
płacę 10.000 z ł:  Zgłoszenia pod KURKOWA do Adtrun: 
Wicku Nowego. 22831

AKUSZERKA RUTKOWSKA z W arszaw y przyjm uje panie; 
Asnyka 9, drzwi 2 * 22616

AKUSZERKA SAMOTNA PRZYJM UJE PAŃ. — Ulica 
Józefata 3, parter, Deutschman, 22522

1 Z Ł : KOSZTUJE każda reperacja złotnicza wykonana s ta ­
rannie tylko u M juidła.’ Kopejrinika 14 23176

WAŻNE DLA P :  T : KUPCÓW 1 POWAŻNIEJSZYCH
BIRM. , OM.N£A‘4 Biuro (koresondencyjno—handlowe) i tłu 
maczeń języków  obcych we Lw ow ie: u l: Trzeciego Maja 
N*r: 7. Załatw ia pod kierownictwem  pierw szorzędnych sil 
fachowych całą korespondencie handlową jckoU ż wszelkie 
piśmiennictwo pow ażniejszych firm , po nader przystępnych 
płacaci m iesięcznych lub pojedynczych. Przyjm uje też do 
przepisyw ania na m aszynie sk ryp tów , podań i tp : oraz  do 
tłum aczenia na 10 języków  obcych i z obcych r.a j : polski 
Korespondencję, a k ia ; broszury e tc : Zgłoszenia z  pro­
wincji dokonuje szybko i dokładni^. Lwów. ul: Trzeciego 
M aja 7, w  podwórzu. I: p ię tro  (schody uu k \vo). 23158:

E L T &  PO SA D  PO SZ U K U JE

Wm a
p is z ą c a  L ie g le  n a  m a s z y n 'c ,  c b z n a j o m o n a  z  r c c h n r r  
k av» i ś c ią  p o s z u k u j e  p o s a d y .  E w e n tu a ln i e  p r z y jn i ia  
z a s t ę p s t w o  n a  o k r e s  l e tn i c h  ni e s ię c y .  Z g ł jS z e n ia  
p o d  „ B ie g ła "  d o  A  m in iS  i a c j i  . W i c k u  N o w e g o " .

0 1 6 0

PANNA afuirma kiaw czyni z dobremi świadectwam i poszu­
kuje posad}'. Zgłoszenia Cfiorążczyzny 5. u d o zo ic j. 1717

OSOBA w średnim  wieku, uystyngo1' i n i  posiadająca b a r­
dzo dob.ze język francuski. ro*zi,kuje posad; na dwa 
letnc m iesiące , iko tów crz jsz lta  'ub  nauczycielka fran­
cuskiego i gry fortepianowej poszewkowej. Zgłoszenia do 
Aidmin Wieku Nowego pod ..FRANCUSKA" 23031)

SŁUŻBĘ wszelkiej KŁtcgjrji, sezonową, ds orska, domowa, 
restauracyjna po łec t B iuro P racy . Rynek 29 23033

OSOBA inteligentna, bieg] 
d:t.-sttt'o domowa p rz v i j  
m i. c iu ra  osobą.
n ie  n a  wyjftzr

URZĘDNIK WiŁOD 
KTYKE W )Z, AC 
> AkhCIA R W fO E U fi

.rachmikach, zuajaca gospo- 
może sie zając dzieć- 

d o  W ieku „CHE T- 
____________ 23036

ŁUGOŁE TNfA R A -  
rA  I 1UR A PuSZUKUJE 

L.UI 1 E? C.AŁODZIEN' -
NEGO W BUCHALTERJI i - l  U T :  P :  DZIALE RRZI2D 
SI ..BIORSTWA O  tV ATNEOO. ZGŁOSZENI A DO
WIEKU POD „URZEDNIK“ ;

ADM:
9139

BUCHALTERKa  z trzy le tn ia  p rak ttk ii poszukują posaaly 
biurowej lub do sklepu. Zgłoszenia lialowne do Admin 
W .eku pod BUCHAŁ I ERKA. 22921

AKUSZERKA przyjm uje panie oraz zam ówienia. WAGOWA 
N r: 27, parter. 22017

SAD w ydzierżaw ię 4-m orgowy. Dąbrowski, Rynek 29. ZJ034

REALNOŚĆ, wolne mieszkanie sprzeda, lub plac, podoasza 
wynajmie Chajes, Łyczakowska 87. 23029

AKUSZERK”  WAONEROWA przyjm uje panio — ulica 
SOB! 'SKIFOO 3P. -muter. 22018

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje panie. Gródecka 49, J. p: 
- - - - -  22097

1N/.YN1LR geom etra autoryzow any Szczepański Kazimierz, 
wynomEe wszelkie robots pont.arowe prędko, tanio. Plac 
Mariacki 5. — — — 22702

POSZUKIWANY santo.ny spólnik z gotów ką 10.000- 15.000 
zlo‘ych do bardzo dobrego im eresu, o irz , m: zabezpie­
czenie, prócz udziału w interesie. Zgłoszenia pisemne pod 
IMPORTOWY INTERES KR: 3 d* Adm: W ieku Nowego; 

-  -  -  -  231oa

INTELIGENTNA wdowa zajmie sio przyrządzaniem  ofci„dów 
i kolacji na czas przyięć. Zgłoszenia: M archii 39 23108:

POSZUKUJE para  JERZEGO SCHLEICHERA. Zg,'o.sze.uia: 
Romańska, Gródecka 101, w  parterze 23114

SUKNIE, szale, abażury , powinszowania itd : maluje, rysuje 
kombinuję w z o ry  powiększam  poU rety naw et naj -  
mniejszej fotogrsfii. Zybiikidwicza 40 II: p : 1709

PI-l.SOW.ANIE .MER E2K OWAKI E FNDLOWANIE, OBCIA— 
i iAME guzików'. W ybijania wzorów do liaflu oraz  „c— 
katyaosraitje maier.ialów b r  w  noszeniu nie zbiegły siię — 
wykunuie l-.lelctrj'c7ri“  Zakład M. Laitdoi.a — Lwów — 
Rasfiż AJitokttcha. 22874

POŻYCZKI 300 zł: lró tko terin inow ei poszukuje. RUwno i
n a d rr  korzystne iilokovranie. Bozeki, S ienkiew icza U — 
sklep. — 23141;

ROBO NOWE. przerabiam  sfare kołdry, m aterace p o  n i ­
skich cenach. Szw edzka 6, (boczna Jauowskiui). 23129

POSIADAM cudowną sztukę odm ładzania zap.’1 u cą masażu 
tw arzy . R eerdncje  najpoważniejszych osól ROKSANA — 
Postu restante 65. 23TM:

DO BARDZO PEWNEGO INTERESU POSZUKUJE SIE 
KARtt At IS tO W . ZGŁOSńJFNfA: KRZYSZTOFOW ICZ — 
BI2LOWSK1F.GO 6, w TOM ABANKU. 1737.

TOREBKI 'damskie skórzane i iedwalme. po rtto le ; teczki 
na akta w yrabia i tmprawia specjalista B arasch. — ,>jac 
P.nrtidrdyiiski 2 23172

PRZY IMF, zarząd realności. Zgłoszenia listowne do Adm; 
Wieku 'Pd ENERGICZNY. 22333

UCZEŃ z  DL „): g. im : poszukuje praktykę u Dr. den­
ty s ty . Zgłoszenia pod AS do Adm: Wieku. 23139:

PIELF.GNT.ARK \  do niemowlęcia 'ub do starszych dzieci — 
poszukuje od zaraz  posady. Zgłoszenia listow ne do Adm; 
Wieku pod CIERPLIW A. 23093

WDOWA no urzędniku w średniem  wieku, zaimie się do­
mem, gotowaniem  u starszej inteligentnej pani. W arunki 
skromne. L isty do Adm: Wieku DLA S. K: 23094:

POSZUKUJE posady inkasenta, woźnego lub podobnej. — 
Zgłoszenia pisem ne pod KAUCJA ido Adm: W ieku. 23099

DŁUGOLETNI nauczyciel szkół handlow ych, rutynowany 
buchalter, sam otny, poszukuje posady w  Zarządzie dóbr; 
fabryce ■ lub w  innem poważnem przedsiębiorstw ie we 
Lwowie lub na prowincji. Zgłoszenia do Adm: W icku 
Nowego poid PILNA PRACA. 23104

ZDOLNA KUCHARKA z dobremi świadectwam i poszuktiie
posady od J : lipca, chętnie na w yjazd . Łaskawe zgło­
szen ia : K atarzyna Pilipćzok, ul: K raszewskiego 1, H : p :

— — _________________________  23117:

ZDOLNA sam odzielna kraw czyni poszukuje pracy, chętnie
przyjm ie roboty po domach. Zgłoszenia listow ne do A/Jm: 
W ieku Nowego pod ROBOTA. 23122:

STUDENT FILOZOFJ1 poszukuje zajęcia na czas  wakaoy) 
(lip iec, sidrpień, w rzesień), najchętniej w e Lwowie. — 
podejmie się w szysikiego, co nie wym aga specjalnych
kw aliPkacii innych od bezwzględnej uczciwości i in te li­
genci!. Zgfoszchia pod ,,150‘‘ do Adm: W ieku 23124:.

PANIENKA izr: z kursem  haudiowem, pisząca biegle na 
maszynie — poszukuje zaraz  posady. Zgłoszenia listowne 
pod HANDLÓWKA do Adm: W ióku. 23123:

OSOBA Intel: zaimie się domem sam oistnie u jednej osoby ; 
Zgłoszenia pod JADWIGA do Adm: W ieku, 23161

POSZUKUJE posady^ jako zarządczym  w  zam ożniejszym 
domu. Zgłoszenia: Emma S^hmid — Rawa ruska — ulica 
K atu tow i cza. 9175

W SZECHSTRONNIE praktyczna lat 35, zaimie się prowadź 
nitm  domu sam otnego, chętnie na w si. W iadomość: Lwói 
M urarska 27, p ,  Temeczko, 23154:

RUI \  NOWANA z długoletnią praktyką poszukuje zarządu
W większej kąw larni, m iejscowość obojętna. Łaskawe
zgłoszenia: Lw ów , M urarska 27, Ogłodzińska. 23155:

INTEL: panna szuka zajęcia jako tow arzyszka do starszej
pani, miejscowość obojętna. Łaskawe zetosKLiiia do Adtn- 
W icku pod LEKTORKA. 2m<S: ‘

BIURO — Rynok 3, poleGa wszelką doborową służbę
dw orska, m iastow ą, restau racy jną . 23150:
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N AU K A

! ijUWt L OłSZSWSMSSO Tel«*0uV i*
rozpoczynają od  18 bm. i p l : y  na: 1 ) kursa  
W&haBjjlie a) k sięgow ości kupieckiej i sp e ­
c ja ln y c h  działów  (w yższy), b) pisania na m a- 
szyrach , a) s te n o g r a fj i .  2 , N a rok szkolny  
19„;5 6 na Jednoroczne k u rs,. Kursy ranne 
lub w ieczorne, oddziały żeńskie i m ęskie. 
O sobny o d d z i.l d la A bitU rjontO  W. — Informacje i 
wpisy od 10—12 i od  4 —6 tej. 1671

UDZIELAM lckcyi r r y  n a  skrzypcach. Zgłoszenia <10 Adm 
Wicku pod UDZIELAM._______________________  22848

MATEM ATYKL geont. ccc kreśli: i uczy naucz, ginen. P rzy ­
gotowuje podczas v.akacyj 00 poprawek i egzaminów — 
B atorego 3 4  IV piętro, od 3—5. 33022

STUDENT Politechniki poszukuje lekcji na w yjazd n a  wieś 
w okresie wakacyjnym . Zgłoszenia do Administracji -Wicku 
pod ..MATł U a  1 VKa  ‘_______________________________£3018

SZKÓŁKA 11. M ,.K O W irC K irł ul. Bajki 27 ogłasza że w pi­
sy odbywaia sic codzieunld od 12- - i. 1617

M aL u W a Ć  (bat.k I w yuczam  w dwóch lekcjach. Ulica 
Zyblikiewicza 49, II : p : 1706

(Ł2E7f MIESZKANIA I SKLEPY j f l B S

P3SZ33lC!B^ 2  M o i
z kuchnią i k 
23118 Lisr

POKÓJ i\a
II: p : na prawo?

KR\WCZYNiI iłpszul 
Stancję w  dzielni1 
do Adm: WieJju.

dzielnicy Il-giej.
K,

rzanow skiej 11 A 
23126:

•ą. kaw alerskiego lub 
H L isty  pod LUDMIŁA 

2m$
MŁODE m ałżeństwo poszukuje zaraz  2—3 pokoi i z  kom­

fortem , m ożliwie w śródmieściu. Zgłoszenia pisemne do
Adm: Wieku pod KOMFORT. 22897

KA W AKAPJE przyjm ie cm. nauczcielka kilka panienek 1 
dzieci ponad 8 lat. Lesista, górska; zdrow a okolica, od­
dalona kilka km. od stacji kolei owej Ustrzyki dolne. — 
Opieka zapewniona. L : Placasośniowskja, poczta Ustrzyki
dolne, wież Lodyna. 22899

ZAMIENIĘ 2 pokoii i kuchnia na I :  p: słoneczne w IV:
dzielnicy na pokój % kuchnia y  partierze i jasne w III:
dzielnicy: Zgłoszenia pisem ne pod J: SŁONECZNE do 
Adm: W ieku Nowego. 22898

UMEBLOWANY frontow y pokół z osobnym  wchodom do
wynajęcia. Oglądać popołudniu: Listopada 83. 22928

NA KURSA wakacyjne znajdą panie Nauczycielki umie­
szczenie w  domu prof: gim n: osobny pokój w raz z ca­
lem u trz e p an i ero. Zgłoszenia pod WAKACJE do Admin: 
Wieku Nowego. 22838

NIEZALEŻNA kobieta szuka pokoju zaraz  tylko z oddzielnym 
wejściem na 14 dni lub m iesiąc. Zgłoszenia pod ..ARTY­
STKA** przyjm uld Adm. W ieku. 23085

MŁODY inżyn ier na rządowem  stanowisku poszukuje ume­
blowanego pokoju kaw alerskiego z osobnem wejściem , — 
ew entualnie łazn iika , możliwie w dzielnicy VI. Zgłoazenia 
pod ..INŻYNIER" do Admin. W ieku Ncmrego. 23061

POSZUKUJĘ pokoju z  kuchnią. Zgłoszenia pod SZCZĘŚCIE 
do Adm: W ieku. 22933

DZIECI znajdą całkowite, um ieszczenie zaraz lub po w aka­
cjach. Trem ska, ul. Bema 12 b. 22990

TOKÓJ osobny obok Zamku cdnajmie gospodarz ty lko so­
lidnemu kaw alerow i. Zgłoszenia p isem ni do A d m ln l'łracil 
..MAŁA REKONSTRUKCJA"__________________________23000

STUDENCI tylko z niższych klas zoai*dą um ieszczenie. Mie­
szkanie słoneczne, fo rtep ian  w domu. Zyblikiew icza 49 — 
II piętro. — — — 1705

HOTEL ABBAZ1A, R zeźpicka 12, odnaimule pokojd mie —
sięcznio po znacznie zniżonych cenach. 23091

POKÓJ umeblowany, kompletne utrzym anie dla dwóch — 
trzech pań. Marka 4, II: p : n i: 8: 23134

MIESZKANIE dla Intel: panienek od la t 10—14 z domu int: 
i zam ożnego po w akaciach. Opieka zapewniona. Zgłoszenia 
Kruczkowa ul, Torosicw icza 12, I :  p ię tro  (boczna ulicy 
Zielono.)} 22822

PIĘKNY pokój z osobnem wchodem na św ieżem  powietrzu 
do wynajęcia. K rupiarska 29. 23143:

POSZUKUJĘ 2—3 pokoje w śródmieściu na biuro- Oferty 
ZWIĄZEK, Biuro dzienników. Hdtniafiska 22. 23148:

WYGODNE pom ieszczenie z utrzym ań Km, rodzicielską opie­
ką (pokój umeblowany słoneczny, oddzielne wejście, przy 
tram w aju, użycie fortepianu) znajdą zaraz  dwie lub trzy  
panienki (studenci) szkół średnich (w yższych) z dobrego 
domu, przy rodzinie w yższego urzędnika państwowego. — 
Zgłoszenia pod ..OPIEKA" do A dm nistraeii W itku . 23078

MIESZKANftA 2—3 pokoi: z  kuchnią (komfort) najchętniej 
okolica Ł y c z k o w a  poszukuje, dam utrzym ani o Jednej 
osobie. Zgłoszenia pod ZGODA do Adm: W icku. 23132

POSZUKUJĘ 2 pokoje z  kuchnią. Zgłoszenia do Admin: 
Wteku pod ODPOWIEDZ.___________________________ 23119:

POSZUKUJĘ 5 pokoje kom fort, 2—4 pokoje, sklepu z po­
mieszkaniem. Pod ALADYN do Adm: W ieku. 23130:

URZĘDNICZKA naftow a poszukuje pokoju z fortepianem . — 
Zgłoszenia pod EORTEPIAN do Adm: W ieku. 23127

POKÓJ do wynajęcia z  utrzym aniem  lub bez. W iadom ość: 
Ulica Rom anowicza 5, 1. piętro, codziennie między 3—4 
popołudniu. 23119

STANCJA pierw szorzędna do w ynajęcia od w rześnia. Po— 
m ieszczenie dla kilku studentów  — Polaków , najchętniej 
z  niższego gimnazjum. W iadom ość: U lica Romam-Owicza §; 
I :  piętro, codziehnię między 3—6 popołudniu. 23109

UMEBLOWANY pokój 7. osobnym wchodem z  utrzymaniem 
naprzeciw  techniki do w ynajęcia. Zgłoszenia pisem ne pod 
ULICA GŁĘBOKA do Adm: W ieku. 23107

WYNAJMĘ o<l I :  Jipca pokój z  urządzeniom w śródmieściu 
z oknami n& park  pojezuicki, solidnemu panu. najchętniej 
Starszemu urzędnikow i. Oglądać od godz, ^ - 6 ,  — ulica 
K leinowska 4, II: p : F : M : 23103:

BRZUCHOWICE 2 pokoje z kuchnią, 1 pokój na lato *Io
w ynajęcia. W iadom ość: W alenty M arkowski. 23102

NA LATO do w ynajęcia 2 pekoje, kuchnia, na leśniczówce 
blisko Lwowa, kolei w  miejscu. Cena przysrtępn*: W ia­
dom ość: Sklep W ł: D rexlera, pl .Kapitulny 2. 23096

POKÓJ słoneczny z balko-a-cm. na dwie osoby z utrzym a­
niem od września dla studiujących pań lub panów. Ulica 
Tarnow skiego 68, II: p : na praw o. W iadomość ido 30: 
czerw ca. — 23090

J P a W l l l Ł O W S l Ł l  
Ł ri jr, u lic a  s a l o m k l e y j  12
(vis a vis koicio la O O . Jezuitów ). 22389

FLASZKI thern osi v i i rezerwowe wkładki poleca najtaniej 
Fassler — Sykstuska 29. 216&,

KONIE wyjazdowe młode okazałe w p.rze Jul- pojedynczo 
oraz uprzęże do sp.zedania Oglodud u 1 _odr T -5  —1 
ListOnad* 33 22962

DO SPRZEDANIA kamienica dwupiitrowa centrum Lwowa 
i pokoi- komiori. — Dom 5 uuikacji ogród na Lt-wan- 
d u w c; , 300 doi — Dom l i  ubikacji, sti lnic, o .róa  — 
ŁyC/akPń — U.otn 6 ubikacji, ogród c rt wynajęcia .,8 
Klcparcwie. — 215 morgów lasu, cegielnie rwoczesuie 
urzHdzonc, arowy tartak, stolarnie, budynki kompłóti ęj 
Skouorowskl C hur.żczyzza 27. Tcleton t6-J2. 2 /«9l

FOLt/ARK koło LwoWa około 100 morgów. inwentarz żyw y  
i .martwy. Zr.OiDOd towar10 . , ludyoki nowe do przeiania 
.ogłoszenia p* FOLWARK Biuro Sokołowskiego, I.v  ów — 
tegr-IJońska i .  , ) i?

ZAMIENIĘ POKÓJ Z KUCHNIA W  OKOLICY PL . JURA 
NA 2 POKOJE Z KUCHNIA, KOM 'O li OEM W 1'EJ.Zl 
DZIELNICY, LUB POBLIŻU. L iS i 1 DO aD.V WIEKI 
POD M: K: - 9 ł / ł

KTO ODSTALI ze swego m ieszkania bczAzim nem  m alreń— 
stwu (żyd.) pokój lub stańcie ney użvw mia kuchni — 
n.oie yć na Zum arstynow ie Kleparowie, za rog . ka 
Żółkiew ska. Pod BODAJ GDZIE to  dm W ieku. 43i6*»

LOKAL nadaizcy sie na pokój do ani dm  ino restauracje — 
poszukuję Zgłoszeni;. pód RESTAURACJA do biura 
ugloszeń Briieka, Koli iuszki 2. 23165

POMIESZKANIE wspólne dl: pam iub panienki przy  y Io­
wie pc urzędniku. Głowińskiego 23, II :  M atro ; gane". — 
boęzna P iekarskiej. 23157:

O, AZYJN1E sprzedair łóżeczko dziecinne, s tó ł. 6 krzeseł) 
Aherowa, Gródecka o t. z294ó

B t l l f  :„ G illH r
12 w a g o n ó w  (z roku ubiegTeęoJ po  
10'—  zł. beczka J80 kg sprzeda hurtem

ICMJil! HłiOiłMjllljHI! i  l
(dauiHilei .Herman Heyer Oddz. wz Lwowie) 
1726 Pańska 11 — Telel. i 65.

1 r . U ? N 9 l  iP 3 )Z 5 9 J lf
REALNOŚĆ o k ;ry -ni: na sprzedu: z  powodu wyj izdu. Dom 

murowani o 7 ubikacjach. 3 >okoje kuchnU ' nlne, ogród 
owocowy i wyrzywny JX)0 dolarów. Alenela . ."'ORTU- 
NA‘* ii. i nedrichów 8 / 1 I I ____________________230(4

PARa ŁOŻFk orzechowych <- szafkami tanio do sprzedania. 
Eiriiu Markiewicz R-mek 4? 23066

SYPIALNIA [2 łóżka wkładami. 3 szafy. 2 izafki nocne; 
stolil ’ otomana, komoda) v dobrym su s .le  z uwwod 
wyfazdu <io ipr •* nia C ei„ -00 :1: Ogladać i -ożni :o—
Jrlennie od B— 10 i 23—22. Chmielowskiego 5, 11: p: —
oficyny. Inż: W : 23138:

DWA KOSZE podróżne okazyjnie Jo sprzedamia. Zielona 34
■ p: , —ref _  23140;

POŁ DOMU do sprzedania na dogodnych w a. nokach. Ulica
Krup.arska 29. Żj h ;

P a r c e l i  PC 500 do i: ulicz C*«s vS u - sk* Sprzeda Sao—
m orowskt, Chorażczyzna 2 /. T: 16-22. 23i<7

JADALNIA okazała, sypialnia kwiecisty asiom, biurka dam­
skie do sprzedania. Rynek 42, firma Markiewicz. 23067

DO SPRZEDANIA meble salonowe. Gosiewskiego 4. II p.. 
dazwi 8. — — — 29008

REALNOŚĆ na peryferiach Lwowa. uZjesiec minu* od koń­
cówki tramw ..<łwei !e sp; redania Inl do wyi ierżawicitr 
z  wolnej reki. 2 i okoie i kuehna '■'oln' sade] 16 <tr .*w 
Owocowych, studnia na iodwó-zu, komórki eL W iad, 
moń-ć Pgipchiego 24, sklep blacharski. po4r:unlctvo y y .  
kluczone. —_______ —___________ —•_____  3012

KAMIENICE trzypiatrowa rkolioa Listopada s,n_"<L*n. bez 
pośredników, .głoszenia do Wieku pod „SZYBKO" ,P04#

POWÓZ tanio sprzedam. Faczynski. Źródła..* 65 —
za mostem. 2z9s3

LOKOMCB1LA W O L '*  35 konna do sprzedania. Lclechów  
ka p. I. Zarzad dóbr. — — " *

DO SPRZEDANIA rcajnnić II piętrowa pnr\ Jncowskiei: 
Wudumońó: Rothfch Pańska 2, miedzy 4—6, Tele 1*70 

_  -  -  ee95fl

Z P AODU s gnacii sry zedafe różne I leble nowe ..spoi — 
czesne i t_roi, tne o cenach niskich na składzie, sy— 
piumia mahe I. jadalnie baivkowe, ramitury salo owe, — 
biblioteki łóżka skladnne, dziecinie i komjd} Llppu — 
Kopernika 17. — 23133'

W e ÓW dwuletnicli 8. sprzeda folwark Domażyr. 23130;

MŁOCARN1A 700 m. zupełnie dobra do sprzedania. Ulice
Zyblikiewicza 38 I r  p: 23131':

PIANINO krzyżowe tanio sprzedam. Nowacki. Pańska 17; 
— — .3121

DOBERMaM 6-ClO i YGODNiOWE CZiYSTEJ RASY —  
Z PO W L..U IAZDU Nń . 7 l „ u r  TANIO D c  
Si PZ1 DANIA. WIADOMOŚĆ 'ANOWSk \  120. KOSZARY 
WYBRANI W SKI. 9165

WALIZA skórzana, łóżko składane kucr.rnka z  b ra lru : —
uywan, k o cy k i; ft ir tie ry ; lam pa; garderoba dam ska do 
sprzeoajua. L istopada 63. 22629

2 P: KAMIENICA, br„m a w jazdowa, dni™ po<lwórze. ogród 
przy tram waju spizcda.n Zgłoszenia listow ne do Admin. 
Wieku pod i .Y C Z \K 0 '" .  22832

SPRZEDAM parcele 117 snżm, irontu 23 metry, boczna 
Częstochowskie;. Cena p n y s tęp n a . Św iętokrzyska 3 —
parter. 22847

SZAFA sklepowa oszklona, i da sklcpoe i D ół m arm urowy 
sz; id zklunny 30 sprzedania. C hodornw skirgo 6. 22904

DO SPRZFDANIA parcela budowlana nadaiaca sic rów .iież
lia cele przem ysłowe obszar siedem morgów, poloioi,- 
przy torzo koieiowcui L d ó w  — Kiar.ów bczpoA.. dnio
kołu i ac.i kcleiowej, W minut iaady kolein ze Lw uw a:
W iadom ol;- Jan Ewy, Lwów. jg g c j f t  7. -'2903

FORTEPIANY i lanina, i is h f  monje i’, t rw szorzednych „>bryV 
n.ijuo- ze modele, możliwie najtaniej sprzedaje, kuru je  — 
zam ienia gotów ka firma od 30 i- t  istniejącą HA5 AK —■
Lwów, Pańska 21. Tclcion 3 5 -  45. 21690

EOl Wa RK 141 morgów kot. Stanisławowa z óubretni bu­
dynkami. nw-ciurzeai martwym turzedwn lub w ydzier­
żawię. Zakład łotograficany EMILJA, Stanisławów. 171!>

W11LI A 5 okoji i balkonik z przynależytoóclam. I |S r a — 
żem oraz, ogródkiem, z  komfortem, w kolie: > orca
głównego iest zaraz r u i  a I do sprzedania, za 25.000 zi 
W Ldomosc w  Adm: Wieku. 9176

KUPIŁ lub wydzierżawić pokó de tmadań ub restauraciei 
Dokładne informacje dla FACHOWCA. Biuro ogłoszeń  
tsro.ua. Koiciuszki I . 23167

ROWER „Pi cha1 okazyjnie do sprzedania. WiadomoSćl
Chrrowski, Rycerska 29. 23069

PIa NINaj i fortepian światowe! sław y, prawie nowe — 
sprzedam nie drogo. Kopernika 26, parter, oficyny — 
Sk ‘lii, i ski. 2 093

DWIE PARCELE sasiadulice, w B zuchowicach — obo'r 
dworca kolejowego, każda po cka 650 sążni, wraz z  cał 
kow.tym materiale,.! gotcc ,r., do ze..,..v.icnia ! domów 
drduniiuiych (3 pekoi:, kuchnia, przodookó). -ieii i w e ­
rand a) oo sprzeo mia caloió za cene ZI: 20,000 luo o d — 
-ieln .e (parcela i dom! pc Zł 10.000, Wiadon.ość:

] abi yka hem: TLEN, Lwów — Zamarstynów, teh.ion
Nr: 475 — 23060

m r/U C H O W IC E  — Ville kilku poki>io\ „ przy  głównej ak ii 
wi naijmc, zam ienić lub sprzedam . M ałecki. Sapiehy 34: 

— — — - — 231ul

UBRANIE me: kie. kostium dam ski, suknie, m aszyna — Jo 
sprzedania. Słowackiego 2, (U : p : drzwi 6. 23M2:

SPRZEDAM tanio ty ho  meskió i row er damski w dobr.im  
stanie. L istopada 17. sklep. 23115
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urządza z p o w o d u  r e k o n s t r u h c j l  lo K a iu  
o k a z y j n ą  r e K I a m o w ą  s p r z o d a io 40% niiei cen MnycznfcH.

J a k o  d o w ó d  t l a i r  n a * *  c e n n ik i
Suknie 'alt jedw. . . 84—  Zł.

.  fularow e . . . 33*—
,  x urow . jedw . .  3 8 '—
» rypa. jedw. . . 22* —

m crepe de chine . 36*— 
n creponowo . , 15—
„ marcocain wełn. 22* -  
,  irerkize*. . . .  0 '—
• w iedeńskie .  . 16*—

Szlafroki w oaancw e . . ) '—
, falardynowe . 15'50 

Olbrzymi ybór bielizny, pończoch 1 konfekcji dziecinne] p o  n a *  
i z r o h  z n a c z n i e  z r e d u S o w a n r c h  e o n a c h * .
U w a g a  n a  f i r m ę  „ M A IS O N  C ’i l C “.

S zlafroki etarninow e • 
Płaszcze zagr. w e łn ..

.  r y p n w o . .
M odele ...........................
KasaL* crepe de -Mne 

,  marocain. jedw, 
B iuzU  markizę to  w*

, opalow a .
-  zefirow e .

1730 
19 50 Zł. 
65— „

95— . 
14 - 20 ,

6 - 9  W ,
. 5 - $  . 

5'5b—8-50 „
. . 4-50 .

Szale crep-» de chine . l7 '50

U i
Kto chce dinso iyf
mml ? a r s  ńm pić
Bez kefsinir, fili* i

n im » Wimiler
f J  iimeiem ẑlcŵ etnnslpn w Rynhn r. micie się na zwykłym młynka 1728

' 6 ^  . a **

O dpylacze (odicurzacze) elektryczne „Suctor" fabr. A . B O R SIG A  
w Berlinie —  T eglu  p o  cenie Zl. 190*—  za sztuką ma na składzietmm\m H 3 i i o i e  - M r ó w ; ;  i 1iasnitj Herman H rer dldz. ee LwMe ■. Pa :sha l. lt Te!. 4-.35.
Tamże, pom py asenizacyjne z napędem  elektrycznym  i benzynow ym  
<Pa zaopatryw ania d om ów  w  w od ę, turbiny w od n e, armatury

w rd n e i parow e. 1724

BOTKfl otiok Białej w Plalapolsce. Cały rok itwri» klimałjczae

1 IW « H IV 1 M W < IW  w i e
P la  zdrowych i uzurowi ińców . Pensjonat z opieką lekarską, z pomieszczeniem
dla 120 osób. Zakład 400 m. n. p. m.; z trzech s tro n  zasłonięty górami za e-
s io n e r i, o tw arty  cyiko do południa. Pokoje słoneczne, w erandy, łeżaln.a kryta, 
igrzew anir cent, alne, ośw ietlenie elektryczne, łazienki, fortepian, bibljoteka, 

kuchnia obfita, C ena za m ieszkanie z całodzienne n utrzym aniem  w czerw cu 
7ł 7-— w  lipce sierpnie Zł. 7 —8.

W agony Le .pośrednie1 komunikacji z W irszaw y, Lwowa, K rakowa. —
Stacja k„lej. W ilk ow ice--B ystra .
T e k 'o n  międzym.: By.«ira 5. 169t) P ro spek ty  na żądanie.

PANHS i PANOWIE mś^-%
? 0 i l E 2 S E H Y  i  S k a r p e t !
w najn .wszych prześlicznych kolorach zagr. i kraj. sprzedaje tak tanio, ża i i  
dna z firm  lw ow skich nio jes t w stanie jej konkurow ać — ty.ko znana ze so­

lidności fir -ca 1643

s . ?mm im  s y k s tu s s c a  i .
Chłodnie, lodownie eiel-tryc ae szafowe, maszyny do 
wyrobu lodu fabr, B O R S I G A  w Berlinie — Tagłu 

p r o j e K t u } «  i  d o n t a r c Z a  i7>5\mmm lliiiłilsio - 8 mm S. lanm Hen im  Heter Odiz. ne ;.ij wfij 
u l. P a ń s k a  1, 11. Yelif. 4-5S.
E4F* W a o ry  d o  c b a j r z o n i  i  w e L w o w ie . I M

y ja it i
J L

Proszek K n a k s  je s t naj­
nowszym środkiem  no ra­
dykalnego ̂ w ytępienia ka­
raluchów i innego roba­
ctw a w kuchniach i mieszk. 
Dn nabycia w  każdej dro- 
gerji oraz aptece. F  bry- 
ka.iti C hcm . ’ ech n . La- 
boratorjum  Universiin‘i  
P< znań, Fr. Ra njcza .a 38. 
1-838:

IS1T0RY 
BOŁSmm

Od 5 K Me
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny.

G enei. zastępstw o na 
Polskę: 1226

,fpai‘ S| t p o.
Lwów, Pa iaż Miko- 
lascha. — Tel. 115.

s. A.
K R A K Ó W

FABRYKA CZEKOLADY
PO LECA  22066

SWOJE ZNANE Z DC3R0C1 W YROBY

r .

f o b r a c j
, n a j t a n

13. Gffin r̂s.
y  n a p rz e c iw  fa b ry k i

kj śla^ n e
l e j  — poleca 1721

Lm, Syhstuska -1 1
k u fró w  R o sen zw e ig a . \

Wólki sportc w u  
u  . e t  Udli! i  r r j w a r y  d z iB G in d B

po cenach fabrycznych sprzedaje 16S5

M. belKtirf, ul filiaileaishi 3
P IĘ K N O Ś Ć  i P O W A B

E liksir  skręcający wło3y w loki i fale, B ruiio l na­
dający cerze naturalny w yg ąd opalony od słońca, 
■ iamart naJ ający zmęczonym oczom pełen życia 
djam entow y blask  i inne ostatnie zagraniczne ko­
sm etyczne nowości ląda cie katalogów  L A D O P 
skrzynka pocztow a 61. B ydgoszcz. 1663

Nale*»t«*pć p o c z to w ą  o p ła c o n o  r y c s a l t^ n u
D ieH em  c i t r .  j F r i f t 0 ,

W y d a w ca
Sc ł r h  A

.Wiek Nowy4*, Spółka wydawnicza.


